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CENA 20 GROSZY 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałte. 
Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiacz. 


NIE ZAWIERA ŻADNYCH ŻĄDAŃ, ANI POSTULATÓW 


zwraca zato uwagę na rzekome tolerowanie organizacyj antysowieckich w Polsce 


Rząd polski odpowie na notę w końcu bieżącego tygodnia 


Koresp. „Hasła” telefonuje z- Warszawy: 


Sprawa zamachu na przedstawicielstwo 
sowieckie w stolicy nadal absorbuje wszyst 
kie kola polityczne jak i przedstawicieli 
władz bezpieczeństwa. Władze centralne 
nezpieczeństwa uważają, że całe to tajemni- 
cze zajście MUSI i WINNO BYĆ CAŁKO- 
WICIE WYJAŚNIONE. ź 

NA ULICACH WARSZAWY ROZPLA- 
AATOWANO WCZORAJ OBWIESZCZE- 
NIE, WYZNACZAJĄCE 5 TYS. ZŁ. NA- 
GRODY RAŻDEMU KTO PRZYCZYNI SIĘ 
DO WYKRYCIA SPRAWCÓW ZAMACHU. 

Nadto w dniu wczorajszym poseł Z. S. 
S. R. p. Owsiejenko przesłał do M. S. Zagr. 
na ręce min. Zaleskiego NOTĘ RZĄDU 
SOWIECKIEGO w SPRAWIE ZAMACHU 
R GMACH POSELSTWA SOWIECKIE- 

Nota głosi, że tylko dzięki sprzyjające- 
mu zbiegowi okolicznośści gmach przed- 
stawicielstwa rządu sowieckiego nie wy- 
leciał w dniu, 26 b. m. w powietrze i tylko 
dzięki przypadkowi wszyscy współpracow- 
nicy poselstwa uniknęli śmierci . 

Rząd Z. S. S. R. w zamachu powyż- 
szem dopatruje się PRÓBY WYWOŁA- 
NIA POWYŻNIEJSZEGO KONFLIK- 
TU MIĘDZY RZĄDEM ZWIAZKO- 
WYM Z. S. S. R, a POLSKA. 

_ Wobec powyższego rząd związkowy 
źepublik sowieckich zmuszony jest zwró- 
cić uwagę rządu polskiego, że zamach 
ten mógł mieć miejsce tylko w warun: 
kach jakie estatniemi czasy wytworzyły 
się i dały zaobserwować w Polsce, a to 
na SKUTEK NADER WZMOŻONEJ 
AKCJI ANTYSOWIECKIEJ PEWNYCH 
KÓŁ w POLSCE, którym- sprzyja rów- 
nież. kampanja pewnego odłamu prasy. 

Ostatnia akcja antysowiecka zwróci- 
ta również uwagę opinji publicznej całe- 
go świata. Ta działalność w Polsce MA 
NA CELU WYTWORZENIE TAKIEJ 
BERGER 


ZRIANY 
w korpusie oficerskim 

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie ukaże się nowy numer Dziennika 
Personalnego M. S. Wojsk. który m. in. 
zawierać będzie rozporządzenia o przenie- 
sieniu większej łiczby oficerów rezerwy 
do pcspolitego ruszenia, z powodu prze- 
kroczenią ustawowej granicy wieku, roz- 
porządzenia o przeniesieniu w stan spo- 
czynku oficerów zawodowych, pozosta- 
jących w dyspozycji dowódców Okręgów 
Korpusu oraz rozporządzenia o przenie- 
sieniu do rezerwy kilku oficerów zawodo- 
wych na własną prośbę. (ISKRA) 


LONDYN, 29.4. Na rzece Ganges za: 
tonął parowiec pasażerski. Przyczyną Ka- 
tastrofy był huragan, Z pośród 300 ludzi 
uratowano tylko, 20: 


ATMOSFERY, KTóRABY SPOWODO- |dalszym ciągu do wzmożenia przyjaznych 
WAŁA ZERWANIE STOSUNKÓW |i dobrych stosunków sąsiedzkich między 
POLSKO-SOWIECKICH i WYNIKAJA- | Sowietami a Polską stwierdza, że ta dzia- 


CE Z TEGO NASTĘPSTWA. 
Rząd Z. S. $. R. dążąc niezmiennie w 


łalmość antysowiecka w Polsce pozostaje 
bezsprzecznie w kontakcie z pewnymi mię- 


Co wykazało dochodzenie 


w sprawie zamachu na poselstwo sowieckie 


Z rozporządzenia władz wyższych, któ- | wpływających siłę działania bomby, 
re przywiązują wielką wagę do wykrycia |zniszczeniu uległoby (jak to podaliśmy 


sprawców podłożenia w poselstwie sowiec- 
kiem rury żeiaznej, napełnionej czarnymi 
zwyczajnym prochem, nieużywanym dziś 
nawet przez myśliwych, śledztwo powie- 
rzone zostało sędziemu apelacyjnemu do 
spraw wyjątkowego znaczenia p. Skorżyń- 
skiemu. Nie uprzedzając wyników śledz- 
twa, oraz odrzuciwszy cały materjał, pow- 
stały na tle przysuszczeń i domysłów, 0- 
partych, w wielu wypadkach, na całkiem 
logicznych rozumowaniach, ustalić można 
następujące fakty: 

1) dymnik w domu przy ul. Poznań- 
skiej 17, zamykany na haczyk, został o- 
derwany od zewnatrz, t. j. od strony dachu; 

2) mechanizm zegarowy, oraz jego 
połaczenie, jak również sama konstrukcja 
bomby wykonana była, jak to orzekli ek- 
sperci, niewatpliwie przez fachowca; 

3) materjał wybuchowy t. j. myśliwski 
proch dymny, którym wypełniona była: ru- 
ra, jest najsłabszym w działania materja- 
tem wybuchowym; 

4) w razie ewentualnego wybuchu, już 
po uwzględnieniu wszystkich okoliczności, 


wk wczorajszym „kłaśle” najwyżej kilka- 
naście cegieł w kominie i ew. sąsiadująca 
z mim bezpośrednio część ściany; 

5) instalacja elektryczna wykonana 
była z drutu zniszczonego, pozbawionego 
w wielu wypadkach izolacji, przyczem prze 
wodnik ten był przypięty pineskami do 
desek, łącząc bezpośrednio obydwa druty 
przewodnika; 

6) w wypadkach, gdy druty przewodni- 
ka są połączone — następuje t. zw. krót- 
kie spięcie w pierwszem miejscu od źródła 
pradu, przyczem prąd zostaje przerwany 
w miejscu spięcia; 

- 7) siedemdziesiąt kitka rewizji, prze- 
prowadzonych bardzo drobiazgowo wśród 
kół emigracji resyjskiej, na którą padło 
podejrzenie zorganizowania zamachu — 
nie dało żadnych obciążających wyników; 

8) mimo energicznego śledztwa władz 
bezpieczeństwa, prowadzonego pod kie- 
runkiem i kontrola wyższych władz sądo- 
wych — dotychczas nikt nie został aresz- 
towany, jako podejrzany o współudział w 
założeniu, skonstruowania i t. p. rury. 
EEE 


Czcze gadanie „Centrolewu” 


nie doprowadziło dotąd do żadnych rezultatów 
Korespondent „Hasta Łódzkie go“ (w) telefonuje z Warszawy. 


W życiu politycznem stolicy dało się | pogłoskę, że stronnictwa .robotnicze jak 


wczoraj odczuć znaczne ożywienie z po- 
wodu obrad stronnictw t. zw. „Centrole- 
wu.” 

Tematem obrad była jak wiadomo 
sprawa ustalenia terminu i formy, w któ- 
rej „Centrolew” zgłosi wniosek o zwołanie 
sesji nadzwyczajne Sejmu. 

Z rozmów przeprowadzonych przez 
dziennikarzy z leaderami stronnictw chłop- 
skich wywnioskować można, że wszystkie 
stronnictwa chłopskie zbytnio się nie kwa- 
pią ze zwołaniem sesji nadzwyczajnej Sej- 
mu. Stronnictwa Chłopskie wszystkich od- 
cieni politycznych uważają, że Sejm z całą 
pewnością będzie rozwiązany i z tych 
względów dla nich najważniejszą kwestją 
jest sprawa wyborów. 

Już jutro rozpoczną się pierwsze roz: 
mowy reprezentantów Piasta, Wyzwole- 
nia i Stronnictwa Chłopskiego w sprawie 
utworzenia jednolitego frontu chłopskie- 
go na okres wyborów. 

W kołach politycznych lansowano dziś 


Ch. D. N. P. R.i P. P. S. również na czas 
wyborów zamierzają utworzyć jednolity 
front wyborczy. 

Wiadomość tę podajemy jedynie z obo- 
wiązku dziennikarskiego, gdyż mało jest 
wątpliwem urzeczywistnienie tego pro- 
jektu ze względu na wielkie różnice po- 
lityczne i programowe, dzielące powyż- 
sze stronnictwa. 

W każdym razie w początkach przysz- 
łego tygodnia należy spodziewać się cał- 
kowitego wyjaśnienia sytuacji. 

PEZET ROW PROZA POZA TT PO EAEE PTZ WEI 


BOZIEDZENIE 
Rady Ministrów 


WARSZAWA 29, 4. Dnia 29 b. m. pod 
przewodnictwem p. premjera Sławka od- 
było się posiedzenie Rady Ministrów, na 
któretm załatwiono cały szereg Spraw bie- 
żących. (PeT 


© 


dzytarodowymi czynnikami, które CHCĄ 
WTWQRZYĆ WIELKIĘ NIEBEZPIECZEŃ 
STWO NIETYLKO w STOSUNKACH DO- 
TĄD DOBRYCH MIĘDZY SOWIETAMI i 
POLSKĄ ALE DZIAŁAJĄ NA SZKODĘ 
POWSZECHNEGO POKOJU. 

Zkolei nota powołuje się na szereg Za 
machów dokonanych już w Polsce ns 
przedstawicieli Z. S. S. R. jak zabójstw 
Wojkowa, zamach na Lizarewa oraz ze 
mach na konsulat we Lwowie. | 

Nota kończy się następująco: GROŻN: 
OSTRZEŻENIE, JAKIEM JEST OSTAT- 
NI ZAMACH, DOKONANY W DNIU 26 
KWIETNIA R. B. NA PRZEDSTAW} 
CIELSTWO Z.S. S. R. w WARSZAWIE 
ZMUSZA RZĄD UNJI SOWIECKIEJ 
DO ZWRÓCENIA RAZ JESZCZE UWA- 
GI NA NIEZWYKŁE NIEBEZPIECZEN 
STWO WYTWORZONEJ SYTUACJI i 
ZMUSZA PRZETO RZĄD ZWIĄZKO- 
WY DO OBARCZENIA RZĄDU POL- 
SKIEGO PEŁNA  ODPOWIEDZIAL- 
NOŚCIĄ, ABY RZĄD POLSKI PODJĄŁ 
PEWNE i KONKRETNE ŚRODKI, KTó 
REBY W PEŁNI ZLIKWIDOWAŁY w 
POLSCE TĘ NIEPEWNĄ SYTUACJĘ 
w WARUNKACH w KTÓRYCH POWTA- 
RZAJĄ SIĘ CIĄGLE WYPADKI i ZAJ- 
ŚCIA w WYSOKIM STOPNIU PROWO- 
KUJĄCE Z.S.S.R. 

Charakterystyczne jest, że nota napi 
sana jest po raz pierwszy w tonie bar- 
dzo przyzwoitym, lecz z drugiej strony 
nie zawiera ona żadnych postulatów ani 
żądań rządu sowieckiego. 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje 
my rząd polski odpowiedź na powyższą 
notę prześlę w końcu tygodnia, po nara 
dach w tej sprawie z decydującemi czyn- 
nikami polityki państwowej. 
EAN E RSE ERZE CYŹ CN 


KANCL, $CHEOBER 
w Paryżu 


PARYŻ, 29.4. Przybył tu kanclerz 
Schober dziś przedpołudniem złożył wizy- 
ty arcybiskupowi Paryża Msgr. Verdier, 
nuncjuszowi apostolskiemu, prefektom 
departamentu Sekwany i policji, a na- 
stępnie Briandowi, z którym odbył dłuż- 
szą naradę. Briand wydał na cześć gościa 
śniadanie, w którem wzięli udział amba- 
sadorowie Polski i Niemiec, ministrowie 
pełnomocni Austrji i Węgier oraz kilku 
ministrów francuskich. 


BILIMORA, 29.4. Gandhi przybył tu 
z Karachi i udzielił instrukcji wydawcom 
swoich dzienników, ażeby godzili się ra- 
czej na konfiskatę pisma, niż na zapiatę 
kaucji, o ileby zażądał jej rząd na zasa- 


{dzie nowego rozporządzenia prasowego. 


str. 2 


„NKOZWIĄZANIE $E7 


i TRAKTAT HANDLOWY POLSIĘO-NIEĄQIEC 


„HASŁO” z dnia 30 kwietnia 1930 roku. 


w 


SĄ NAJAKTUALNIEJSZEĄI ZAGADNIENIA ME W POLSCE 


PARYŻ, 29.4. Tygodnik „Pax“ zamie- 
yeza na pierwszem miejscu artykuł Ja- 
1a Sołtana p. t.: „Dwa aktualne zaga- 
Jnienia w Polsce, rozwiązanie Sejmu i 
waktat handlowy polsko-niemiecki“. Co 
do pierwszej kwestii, wypływa ona z 
trwającego z małemi zmianami od 4-ch 
lat konfliktu między władzą: prawodaw- 
cząi wykonawczą, Rozwiązanie Sejmu 
byłoby rozstrzygnięciem, zgodnem z pra- 
wem i z logiką, lecz nie jest ono pozba- 
wiene pewnych niedogodności, które au- 
tor rozpatruje po kolei w związku z po- 
lityką, uprawianą przez Marszałka Pit- 
sudskięgo, którego postać wznosi się po- 
nad tarcia stronnictw, i pod hasłem któ- 
rego odbędą się niezawodnie nowe wy bo: 
ry. Rozpisanie ich jeszcze przed zakoń- 
czeniem obecnej kadencji sejmowej nie 
ulega — zdaniem Jana Sołtana — żadnej 
wątpliwości. 

Co do zagadnienia traktatu handlowe- 
go polsko-niemieckiego, autor po scharak 
teryzowaniu przebiegu calej sprawy, 0- 
świadcza, że wobec zajętego przez Reich- 
stag stanowiska, rząd polski prawdopo: 
dobnie odmówi ratyfikacji traktatu i po- 
wróci do status quo. Zmajdujemy się 
więc — oświadcza w zakończeniu Jan 
Soltan — wobec nowego niepowodzenia 


tak licznych usiłowań doprowadzenia 
chociażby na terenie gospodarczym do po- 
rozumienia  polsko-niemieckiego. 


EANTA PPI AS 


Sowiety 


Każdy 


kupują na Sląsku 


bezstronny umysł przyzna, że Polska, w 
razie niepowodzenia, nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności. 
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Bou TRZ Oa I era 


za kilka milj. dol. wyrobów metalurgicznych 


Korespondent 


„Hasła Łódzkiego” (W) telefonuje z Warszawy: 


Jak się dowiadujemy w początkach | lurgicznego. Zamówienia te sięgają warto- 


maja udać się mają ną Górny Śląsk przed- 
stawiciele sowieckiej misji handiowej ce- 
lem odbycia konferencji z tamtejszymi 
przemysłowcami co do nowych zamówień 
sowieckich dia polskiego przemysłu meta- 


ści kilku miljonów dolarów. Zawarcie 
nowej umowy nastąpić ma z tego powodu, 
że w kwietniu huty górnośląskie ukończą 
wszystkie zamówienia z 1929 r. 


oQ0——— 


1 maja nie wolno 


urządzać we Francji żadnych pochodów 


PARYŻ 29, 4. Francuskie ministerstwo 
spraw wewriętrzaych wydało rozporządze- 
nie, zabraniające urządzania w dniu 1-go 
maja jakichkolwiek pochodów i manife- 
stacyj. 

Rozporządzenie zapowiada, iż policja z 
całą surowością tiumić będzie wszelkie pró- 


Pokrajał żonę na kawałki 


a potem sam odebrał sobie życie 


PARYŻ 29, 4. Dziś rano na strychu jed- 
dego z domów znaleziono trupa 20-letniej 
kobiety, pokrajanej na kawałki. Stwier- 
dzono, że zbrodni dokonano przed dwoma 
lub trzema dniami. Sprawcą zbrodni jest 
prawdopodobnie mąż zamordowanej, któ- 
ry w dniu wczorajszym odebrał sobie ży- 
vie. 

Władze, prowadzące śledztwo w tej 
sprawie nie stwierdziły żadnych śladów 
walki. Maż zamordowanej wystosował do 
krewnych żony list, w którym zawiada- 


CAE SE KENA | 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
SAKCBOJSTWO 


młodej dziewczyny 


Wczoraj późnym wieczorem z IV-go | 


piętra klatki schodowej przy ul. Andrzeja 
Nr. 7, wyskoczyła na podwórze młoda 
skromnie ubrana dziewczyna lat 
nieustalonego dotychczas nazwiska, po- 
qosząc śmierć na miejscu. 

Trupa samobójczyni przewieziono do 
prosektorjum. 

Policja prowadzi dochodzenie celem u- 
stalenia nazwiska nieznajomej, oraz po- 
wodów, które ją popchnęły do samobój- 
stwa. (p) 


WALKI 
w cyrku Sportowym 


I para: Sasorski — Bartnik, Sasorski w 
8-ej minucie tylnem pasem z nelsona kła- 
dzie na łopatki Bartnika, Wobec tego że 
Sasorski wykazał w walkach znakomite 
walory został dopuszczony do konkursu. 

Il para: Debie — Fehringer. Dwaj ko- 
losi po usilnych zmaganiach walki nieroz- 
strzygnęli. 

ili para: Fischer — Mirna (dec.) W 
pierwszych 10 minutach tempo walki ostre, 
Mirna zaczyna walczyć brutalnie za co 0- 
trzymuje ostrzeżenie, W 25 minucie przed- 
dim pasem zwycięża Mirna. 

IV para: Le Favre — Buchheim. Buch- 
heim swą walką i prędkiemi ruchami pobu- 
dzą widzów do śmiechu, Zapaśnicy tech- 
nicznie bardzo dobrzy. Walka nie dała re- 
zuttatu. 

V para: Sztekker — Motyka. Już 3-ej 
minucie zwycięża Sztekker. Podczas wałki 
siedzący na widowni Qrłow krzyknał do 
Sztekkera. „Złam mu pan nogę. — Po wal- 
ce Motyka zdenerwowany skoczył do Orło- 
wą i zaczął z nim zacięta walkę na wi- 
downi, zlikwidowaną przez arbitra i pozo- 
stałych atletów. 


18-21, || 


mia o powziętej decyzji zamordowania żo- 
ny z powodu jej zdrady, a następnie ode- 
brania sobie życia. 

Następnego dnia w lasku Acheres zna- 
leziono z podciętem brzytwą gardłem zwło- 


ki mężczyzny, który dokonał żonobójstwą. | 


Pikantny dramat 


Orgje 


Dziś wielka premjera 


erotyczny z zakulisowych 


by zakłócenia spokoju publicznego i 
przeszkadzania robotników, którzy w tym 
dniu podejmą pracę. 

Obcokrajowcy, przychwyceni na gorą- 
cym uczynku uczestniczenia w manifesta- 
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POWROT 
P. Prezydenta do stolicy 
Wczoraj e godzinie 11,30 powrócił ze 
Spały do stolicy P. Prezydent Rzeczypos- 
politej w towarzystwie p. - prezydentowej 
oraz świty. 


P.e WIN. BOERNER 
wyjechał do Radomia 


P. minister Pocz i Telegrafów inż. 
Boerner w towarzystwie naczelnika wy- 
działa lokalowego Ministerstwa, inż. Szpa- 
czyńskim oraz sekretarza osobistego dr, 
Goduli wyjeżdża dziś do Radomia na in- 
spekcję oddziałów pocztowych, 


BUNT WIĘZNEOW 
przeciwko dyrektorowi 


COLUMBUS 29, 4. Od czasu wybuchu 
pożaru w czasie którego zginęło 319 osób: 
w tutejszym więzieniu więźniowie nie chca: 
pracować, domagając się zwolnienia dy- 
rektora więzienia. Dyrektor zdecydowany 
jest stłumić bierny opór więźniów, którym 
oznajmił, że nie zgodzi się na żadne tar- 
gi. Więźniowie musza pracować, albo be- 


_|dą cierpieli głód. (PAT) 


Ogólnopolski zjazd 
IZB RZEMIE$SLN, 
W dniu 4 maja b. r. odbędzie się w 


Warszawie uroczyste otwarcie Izby Rze- 
mieślniczej połączone z ogólnopolskim 


cjach, będą natychmiast wydaleni z granic | zjazdem delegatów izb rzemieślniczych. 


państwa. 


Bandyci wycięli w 


vQ0— 


pien 


ludność dwu miejscowości chińskich 


LONDYN, 29.4. Z Szanghaju nadcho-|przeprowadzono szereg rewizyj i aresz 


dzą alarmujące wiadomości o powtarzą- 


towano około 150 agitatorów komuni- 


jących się ciągłe napadach komunistów | stycznych. 


i bandytów. 


W mieście ogłoszono stan oblężenia, 


tajników 


współczesnych małżeństw. 


zabaw — 
Kontredans rozwodów 
Pp. 


DZIEJE 


i 


w rolach głównych: 2 


NORMAN KERRY 


oraz najnowsza gwiazda dźwiękowa bożyszcze Ameryki i Europy 


THELMA TODD 


za którą wszyscy szaleją. 


atrakcyjne dodatki. 


Nadprogram: 


Pocz. o 438 


Passe partout i bilety ulgowe na 


premjere nie ważne 


liczące pół miłjona mieszkańców, 


4 | chomości, 
É |i składających się z mebli, oszacowanych 


z Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie 
ogłusza, że w dniu 15 maja 1930 roku od godziny 


W prowincji Kiangsu konna horda 
bandytów puściła z dymem miasto King- 
Su-Szen, przyczem przeszło tysiąc miesz- 
kańców zostało wymordowanych. 

Ludność miejscowości Sie-Tao-Czen w 
ediegłości około 50 mil od Hankou bandy- 
ci wycięli w pień europejczyków, zaś 
wśród nich dwu misjonarzy uprowadził 
spodziewając się za nich wielkiego oku- 


a | pu. 


Wielkie miasto Kien-Li nad Jang-Tse, 
żyje 
pod grozą splondrowania przez bandy- 
tów, którzy kilkakrotnie dckonali już na- 
padów na przedmieścia. Misjonarze, ko- 
biety i dzieci europejskie, opuściły mia 


f| sto na parowcu japońskim, 


PEKIN 29, 4. Delegacja angielska oś- 
wiadcza, że misjonarze, porwani ostatnio 
przez bandytów, są księżmi irlandzkimi, 
Poselstwo nie otrzymało dotychczas żad- 
nej oficjalnej wiadomości o ich zamordo- 
waniu. (PAT) 


$| Do akt Nr. 1092, 838, 861, 863, 864, 866, 910, 911/30 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Sien- 
kiewicza Nr. 9, nu zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Południowej Nr. 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
należących do Izaaka M. Szmaragda 
na sumę 
zł. 2470. 

Łódź, dnia 16 kwietnia 1930 r. 
Komornik: STEFAN GÓRSKI 


IDo akt. Nr. 1062/1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 


M | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
u | Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie 
M | ogłasza, że w dniu T maja 1930 roku od godziny 
pf|10-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 49, 
Ró | odbedzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
jj | chomości, należących do Józefa i Süry małż, Bi- 
©) | rencweig i składających się z mebli, oszacowanych 
M |na sume zł. 14,425. 


art. 1030 U. P. C. 


Łódź, dnia 31, marca 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


S| Do skt. Nr. 163/1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
art. 1030 U. P. C. 


I0-ej rano w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomożci, należących da Symchy Wiślickiego i skła. 
Wujęcych się z mebli, oszacowanych na sumę zlo- 
tych 1.900. 

Łódź, dnia 26 kwietnia 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŚSKI. | 


A msza 


U 


Nr. 117 


„HASŁO* z dnia 30 kwietnia 1930 roku. 


Str. 3 


Spojrzenie na Wojciecha Korfantego 


Upływa dziewięć lat od wybuchu I-go 
Powstania Górnośląskiego. 

W dniu 2 maja 1921 r. 
wiadoma decyzja Rady Ambasadorów. Roz 
strzygnięcie to przysądzało Polsce zale- 
dwie mały skrawek ziemi śląskiej, obejmu- 
jący powiaty: Mystowice, Pszczynę, część 
Rybnika (beż miasta) i dwie pograniczne 
osady fabryczne. Wiadomość o tej potwor 
nej krzywdzie, wyrządzonej ludowi śląs- 
kiemu, rozeszła się lotem błyskawicy. 
Dosłownie w parę godzin potem na całym 
Śląsku rozpoczyna się strajk generalny. 
W nocy z 2-go na 3 maja Górnoślązacy 
dostownie „palą mosty“, łączące Śląsk lin 
jami kolejoewemi z Rzeszą Niemiecką, Wy 
sadzając je w powietrze. W dniu 3 maja 
1921 wszystkie drogi, Ścieżki i 
leśne zaroiły się od powstańczych oddzia- 
tów, szukających wzajemnej łączności, do- 
wództwa i rozkazów. 

Sześciotygodniowe wałki z oddziałami 
Reichswehry, jakie potem nastąpiły, przy- 
niosły w rezultacie nową decyzję Rady 
Ambasadorów, ustalającą dzisiejszy stan 
rzeczy. 

Krew powstańców śląskich nie poszła 
na marne. Ale natomiast, niestety, — sta- 
ła się przedmiotem spekulacji politycznej 
i spekulacji possolitej, jaką na G. śląsku 
po przyłączeniu do Polski rozpętał — 
WOJCIECH KORFANTY. 

CZŁOWIEK TEN, KTÓREMU DZIŚ 
ENDECJA CHCE PRZYPISAĆ CAŁĄ ZA- 
SŁUGĘ ODZYSKANIA CZĘŚCI G. ŚLĄ- 
SKA I UMIEŚCIĆ ZA ŻYCIA W „KOŚCIE 
LE NARODOWYCH PAMIĄTEK“, W 
WIELKIM STOPNIU PONOSI ODPOWIE- 
DZIALNOŚĆ ZA NIEPOMYŚLNE DLA 
POLSKI ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY 
G. ŚLĄSKA, 

Od dnia zawieszenia broni między 
armiami Koalicji i państw centralnych — 
Europą przez parę lat rządziło prawo fak- 
tów dokonanych. Zarówno wielkie jak i 
małe narody, wysyłając swe delegacje po- 
kojowe do Paryża, rówitocześnie wspo- 
magaty je nietylko akcją dyplomatyczną, 
ale — ilekroć zachodziła potrzeba, — tak- 
że i akcją zbrojną. Zamiast jednej wiel- 
kiej wojny — na terytorjum Europy to- 
czyło się kilkanaście małych wojen. Te- 
go „prawa wojny i pokoju” nie chciała 
uznać endecja i jej ówczesny główny eks- 
ponent na Kresach Zachodnich — Korfan- 


Styczeń 1919 r. Na Placu Wolności 
w Poznaniu odbywa się defilada powstań- 
ców wielkopolskich przed Korfantym. Wi- 
taja go gromkim okrzykiem: „Marsz na 
$łąsko!*.. Ale Korfanty odpowiada, że o 
losie Śląska przesądzić może tylko Kongres 
pokojowy w Paryżu... 

Konferencja Wersalska, stwierdzając 
na G. Śląsku pozornie martwą ciszę, — Za- 
rządzą plebiscyt, Przed. sformułowaniem 
warunków plebiscytu — Korfanty, jako naj 
wyższy doradca delegacji polskiej w spra- 
wach G. Śląska, podsuwa Paderewskiemu 
nieszczęsną myśl o sprowadzeniu na ple- 
biscyt emigrantów. Ta klauzula, oddają- 
cą losy plebiscytu w ręce 200.000 ludzi, od 
dawna zgermanizowanych i niczem już nie 
związanych ze Śląskiem, fatalnie zaważy- 
ła — jak wiadomo — na ostatecznym wy- 
niku głosowania. Z dużem prawdopodo- 
bieństwem można dziś powiedzieć, że je- 
śli I-sze i M-gie Powstanie górnośląskie 
yło okupieniem win za pasywizm obozu 
Korfantego i za jego niechęć do zbrojnego 
czynu, —to Ill-cie Powstanie było prze- 
dewszystkiem krwawem wykupieniem się 
śląskiego iudu ze zobowiązań „emigranc- 
kiej” klauzuli. 

Lipiec 1920 r. Na Polske idzie nawala 
oolszewicka. Warszawa w niebezpieczeń- 
stwie, Korianty w Poznaniu przygotowu 


stała się już 


lje.... odrebny „rzad“, a na Śląsku usiłu- 
je rozpętać dzielnicowy separatyzm. Po- 
jawia się zarządzenie Korfantego, nakazu- 
jące wszystkim Polakom, nie pochodzącym 
z Górnego Śląska... opuścić w ciągu 24-ch 
godzin teren plebiscytowy. Opornym gro- 
zi się internowaniem... 

Ale dawna popularność 
Koriantego na G. Śląsku 
po Il-em Powstaniu coraz 
bardziej słabnie.  Korianty 
ma już przeciw sobie część polskiego kle- 
ru, księży - Polaków, zasrawionych w 
długoletniej walce z germanizmem i nie- 
uzirających separastycznej „propagandy 
Korfantego. Ma on przeciwko sobie robot- 
ników z hut, kopalń i fabryk, którzy burzą 
się na „dyplomatyczne“ metody Kotmisa- 
rza Plebiscytowego Polski i domagają się 
odeń stanowczych wystąpień. 


Korfanty, zwalczając wszelkiemi, so- 
bie właściwemi metodami „oponentów“, 
jednocześnie hamuje przygotowania zbroj- 
ne, śle „uspakajające* wieści do War- 
sżawy. Wszystko rzekomo „przewidział“, 
wszystko „przygotował“, — twierdzi, że 
plebiscyt wygra napewno Polska. Zapo- 
wiada 70—80 procent głosów za Polską... 
Tymczasem zaś z woli arbitralnego, otacza 
jącego się aferzystami i karjerowiczami 
Korfantego — odpowiedzialne stanowiska 
komisarzy powiatowych obsadzają jednost 
ki niezawsze narodowo i państwowo zde- 
cydowane, ale zato Koriantemu posłuszne 
i ułegłe. 

Bezpośrednio po plebiscycie Korfanty, 
jak dzielnicowy samowładca — bez poro- 
zumienia z Rządem Rzplitej, którego był 
przecież pełnomocnikiem, ogłasza pierwszy 
projekt podziału Górnego Śląska. I gdy- 


by wówczas czyntiiki inne,- od Korfante- 
go niezależne, wbrew niemu nie były przy 
gotowały konspiracyjnych kadr zbrojnych 
i nie postawiły go wobec faktu dokonane- 
go, — do wybucha ili-go Powstania nie by 
loby wogóle doszło, 

Do bezstronnej historji należy teraz u 
stałenie, jak znikomo małą była t. zw. 
„zasługa* Korfantego w trzykrotnym po- 
rywie zbrojaym Górnoślązaków — na na 
odwrót: jak fatalnie jego demoralizująca 
i wbrew interesom Polski idąca  „polity- 
ka wpłynęła na losy Górnego Śląska. 

Dziś — w rocznicę I-go Powstania, a 
w przededniu wyborów na Górnym Śląsku 
— winno się również i w tem oświetleniu 
historji z przed łat 9-ciu Sęp irzeć na 059- 
bę Wojciecha Korfantego. 

Ludwik H. 


W ROCZNICĘ KONSTYTUCJI MAJOWEJ 


Zmierzch upiora anarchii 


Jak ongiś, u schyłku XVIII-go wieku, — 
tak i dzisiaj centralnem zagadnieniem na- 
prawy ustroju Polski JEST WZMOC- 
NIENIE WŁADZY WYKONAWCZEJ 
W PANSTWIE, oraz należyty podział 
i uporządkowanie poszczególnych funkcyj 
jego życia. 

Rzeczpospolita szlachecka dopro- 
wadziła sejmowładztwo do 
absurdu. 

Sejm pochłonął wszystkie funkcje wła- 
dzy rządu, a w znacznej nawet mierze — 
wyiniar sprawiedliwości. Jedyny żywy 
przedstawiciel władzy wykonawczej 
— król — był przedmiotem zawistnej szuj 
ności poselskiej, by jakakolwiek cząstka 
władzy nie pozostała mu w ręku, Polska 
pierwszej połowy XVIll-go wieku była 
jakimś dziwotworem bez 


władzy centralnej ,— anar- 
chicznym, luźnym związkiem republik ma- 
gnackich. 

Sejm Czteroletni w dwóch pierwszych 
latach swego istnienia zgrzeszył ciężko, uni 
cestwiając — na rzecz sejmowładztwa — 
te zawiązki centralnej władzy państwowej, 
którą nawet winowajcy pierwszego rozbio- 
ru uważali za konieczne ustanowić w okro- 
jonej Rzeczypospolitej. 

Lęk przed „absolutum dominium” pa- 
nował jeszcze wszechwładnie w pierwszych 
latach istnienia Sejmu Czteroletniego. 
A jednak zwolna przyszedł i dojrzał i w 
tych warunkach przełom moral- 
ny. 
Stronnictwo  patrjotyczne dokonywa 
przez swą usilną pracę takiego przeobra- 
żenia pojęć, że Konstytucja 3-go Maja usta 


Przegląd prasy 


PERWERSYJNA ASCETKA. 

Pani Iza Moszczeńska, w życiu pry- 
watnem mniszka i ascetka, jako publi- 
cystka wyprawia orgje słowne, wodząz 
na pokuszenie najcierpliwszych. W mło- 
dości rejestrowana świeczka postępu — 
dziś tuli się miłośnie do kamizelki Kor- 
fantego i topi gołębie spojrzenie w o- 
czach prof. Strońskiego. 

Gdy mówi o sanacji, ma na języku 
żółć, ocet i perwersyjne złośliwości. Gdy 
pisze o marszałku Piłsudskim, drży jej 
staropanieńska ręka z nerwowej irytacji. 

Katowicka „Polonia“ jest jej domem, 
a wymęczone artykułami wierszowe ży- 
wi ją i odziewa. 

Onegdaj zrodziła politycznego tasiem- 
ca na temat Sejmu i oszczędności. 

Między innemi chochlikowato szeze- 
bioce: 

Przy każdej odmowie zasiłków, nawet 
na najdonioślejsze cele, stale powtarza 
się ten sam motyw: „Sejm tak chciał”. 

Ależ tak, najmilsza pani Izo! -Wszak 
Sejm zredukował złośliwie fundusze Mi- 
nistra Spraw Wojskowych, Zagranicz- 
nych, Wewnętrznych i inne, „Sejm tak 
chciał'' — nieopatrznie, bezmyślnie, krót- 
kowzrocznie! I stało się co się stać nie 
powinno! 

Czy pani Iza sądzi, że ludzie pamięć 
stracili? Wszak to było tak niedawno!... 
OPTYMISTYCZNI DUDZIARZE. 

Warszawskie „ABC' dmie we wszyst- 
kie miechy redakcyjne, chcąc napompo- 
wać w czytelników otuchę i nadzieję w 
przyszłość senatora Trąmpczyńskiego i 
stronnictwa narodowego. Będzie różowo, 
przytulnie, słonecznie, bo ci, od których 
zależy decyzja co do przyszłych wybo- 
rów, 


boją się... To już jest jasne. Boją się 
parlamentu i głosowań, wniosków posel- 
skich i Trybunału Stanu, wyborów do 
Sejmu i wyborów do Rad Miejskich. 

Zrozumieli, że mają większość społe: 
czeństwa przeciw sobie, że każda próba 
sił skończyłaby się dziś nieuchronną kłę- 
ską. Więc kręcą i zwiekają. 

Już widzi „ABC“ w niedalekiej przy- 
szłości prof. Strońskiego na stolcu pre- 
mjera, a prof. Rybarskiego, liczącego 
pieniądze skarbowe. Zaś wodzów BB., 
wiszących w jednym szeregu na narodo- 
wych drzewach! To będzie radość, ma- 
jufes, raj dla Adolfa Nowaczyńskiego i 
lekkomyślnych czytelniczek „ABC*! 


WAL GO PAŁKA... 
Toruńskie „Słowo pomorskie“ jest 
gumową pałką stronnictwa narodowego 
na Pomorzu. Wali w prawo i w lewo. 
Krzepko, zdrowo, z wigorem. Kto jeno 
pod pałkę popadnie. 


Rządu nienawidzi. Premjer Sławek 


przyprawia go o szał, O sanacji mówi 
szpetnie: 
Dopóki było dobrze, to żądali kadzi- 


deł, a kiedy jest źle, to całą winę zrzuca: 
ją na... Sejm, który nawet nie ma czasu 
ani sposobności „grzeszyć, 

O grzechach Sejmu wie nawet ssące 
niemowlę. Podczas ostatniej sesji popeł- 
nił Sejm na spółkę z nerwowym marszał- 
kiem Daszyńskim tysiąc grzechów so- 
domskich i miljony grzechów głównych 
przeciw państwu i interesowi publicz- 
nemu. 

Pamięci tych grzechów nawet pałka 
„Słowa pomorskiego“ u społeczeństwa 
nie zabije. 

W-ski. 


000— 


NIESCIE POMOC NA JBIEDNIEJSZYM 


nawia właśnie niema! absolutna władzę, a 
jej twórcy zrzekają się dobre 
wolnie „źrenicy wolności" za jaką 
uważano „liberum veto? i elekcyjność 
tronu, 

Trzeba uświadomić sobie umysłowość 
szłachty polskiej XVIII-go stulecia, fana- 
tycznie przywiązanej do swych wolności, 
;— by zrozumieć głębię przewrotu moral- 
nego, zawartego w takich oto krótkich prze 
pisach nowej Konstytucji: 

— „Uchwały (Sejmu i Senatu) maje 
zapadać większością głosów, — liberum 
veto i konfederacje na zawsze zostają znie 
sione", (art. 6). 

— „Tron królewski jest dziedziczny”... 
(art. 7) 

— „Król sprawuje władzę wykonawczą 
wspólnie ze Strażą t. j. radą z prymasa i 
pięciu ministrów, mianowanych przez kró- 
ła, a przed sejmem odpowiedzialnych“... 

— „Król rozdziela urzędy, a w razie 
wojny jest naczelnym wodzem wojska. 
(art. 7) 

Zamiast bezwolnego manekina na tro- 
nie, — Konstytucja osadza przeto u szczy- 
tu organizacji państwowej człowicka ży- 


wego, wyposażonego w pet: 
nię władzy, sprawującego ją nic- 
odpowiedzialnie, 


UPIÓR: ANARCHJI PIEPZCIINAŁ. 

Twórcy Konstytucji 3-go Maja zrozm: 
mieli, że aby zachować wolność rzeczywi: 
stą, trzeba zrezygnować z wolności anar: 
chicznej, — że niepodległość Ojczyzny 
może utrzymać ten tylko, kto chce 
i umie być podległym wła 
dzy własnej. 

To samo zagadnienie stoi dzisiaj przed 
nami w odrodzonej Polsce. Nawet termi- 
nologja niewiele się zmieniła. Warchoły 
sejmowe straszą nas dzisiaj „dyktaturą'. 
jak straszono „absolutyzmem władzy imo 
narszej* przodków naszych. 

Czyż nie słyszeliśmy w Polsce odrodza 
nej niemal dosłownie powtórzonygh słów 
posła Suchorzewskiego, który twierdził, że 
chce bronić O©jczyzny: „dopóki jest wolna”, 
ale jeżeli w Ojczyźnie tej „będzie despo- 
tyzm, gardzi nią i oświadcza się nieprzy 
jacielem Polski"... 

Czyż przemówienia i publikacje obroń 
ców „złotej wolności" t. j. dawnego, le- 
galnie ustanowionego i od wieków istnie- 
jącego porządku prawno - publicznego w 
Polsce nie brzmią nam dzi- 
siaj, jak głosy współcze- 
sny ch „obrońców praworządności”, 
zajadłych wykładaczy tekstu konstytucji 
marcowej, czujnych „stróżów jej naruszal- 
ności'”...? 

Analogje te występują jeszcze silniej, 
jeśli uświadomimy sobie, że Konstytucja 
3-go Maja, mówiąc językiem  współcze- 
snych „wyłęgła się w mrokach konspira- 
cji* i uchwalona została w drodze wyraź 
nego i formalnego „zamachu stanu”. 


K. 0. — ski, 


Str. 4 
DZIS: 
KWIECJEŃ. Katarzyny 
JUTRO: 
Filipa i Jakuba 
s Mad 
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j Zachód. a Gul 51 Wczoraj przed 
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Wschód k. g. x Sue: 3 
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Na marginesie 
nA: S. 


Słysząc płacz mój... 


vrzytodą mnie rożumie.. Słysząc płacz mój, 
[staja 

wichry pyszne a zimne i, miłcząc, słucha- 
lig — — 


słysząc , placz mój, drzewo rzesza krzykliwa i 
[pusta 
pochyla się i słacha, zamykając usta — — — 


Słysząc płacz mój, huf kwiatów barwny i u- 


[roczy 
siąda à słucha, tęsknie przymrużając o- 
[czy — — — 


Ea 


Slysząć płacz mój „księżyca blask — niby 
[udręce, 
klęka i słucha, srebrne wyciągając ręce — — — 


1 tak wśród owych westchnień, _ dreszczów, 
[lśnień, podmuchów, 
stoję, jak wśród najtkliwszych: ma tej ziemi 


[druhów... 


Wykład religijny 

Dziś w środę dn. 80 IV. b. r. Kr. 
or, L. Ziętek wygłosi o godz. 19 na sali 
Djecezjalnego Związku  $towarzyszenia 
Młodzieży Polskiej — ul. Gdańska Nr. 
111 wielce interesujący wykład na te- 
mat: „Jezus Chrystus — Bóg  Czło- 
wiek“. Prelegent. poda ogólna charakte- 
rystykę Boskiego Mistrza, stwierdzając 
jego Bóstwo. 

Wstęp na odczyt bezpłatny. ` 
wejściu można składać ofiary na 
Akcji Katolickiej. 


Przy 
cele 


Nowa komunikacja 


autobusowa 


Jak się dowiadujemy, poczynione zo- 
stały starania na uruchomienie nowej 
linji autobusowej celem połaczenia Łodzi 
z miastem-ogrodem Łagiewniki, 

Autobusy wyjeżdżać będą z ul. Brze- 
zińskiej około cmentarza przez Rogi do 
lasu łagiewnickiego aż pod  sanatorjum 
dla dzieci. 

Komunikacja ta będzie wiełkiem udo- 
godnieniem zarówno dla - mieszkańców 
Rogi jak i wycieczkowiczów do Łagiew- 
nik. (b) 


Zakaz sprzedaży alkoholu 
podczas poboru 


Z dniem 2 maja rozpoczyna się po- 
4r rekruta i w związku z tem wchodzi 
w życie zakaz sprzedaży  alkoliolu w 
obrębie działalności komisji  poboro- 
wych. s 

W Łodzi komisje poborowe urzędo-! 
wać będą przy ul, Ewangelickiej 5, . Za 
kątnej 82'i Ogrodowej 34, wobec czej 
wszystkie miejsca wyszynku AA Y 
obrebie tych komisji muszą wstrzymać 
sprzedaż alkoholu do dnia 28 czerwca. 


Włądze policyjne będa czuwały nad 
wykonaniem tego zarządzenia i- restau- 


racja, która do przepisu tego nie zasto- 
suje się, TOTENS pozbawiona koncesji. 


®©) 


Budowa pomnika . 
Tadeusza Kościuszki. 


W dniu wczorajszym przybylisdo Ło- 
dzi z Gdańska dwaj inżynierowie 'współ- 
pracownicy. Stoczni Gdańskiej, którzy na 
miejscu dokonają pomiarów pomnika Ta- 
deusza Kościuszki. 


„HASŁO” z dnia 30 kwietnia 1930 roku. 


Poseł komunistyczny Żarski 
=== strzela do policji 


Nr. 117 


Awantury Sed TRR Państwowego Urzędu sai > mł 


południem w pobliżu 
1 Państwowego Urzędu Pot 
Matejki zebrał 


średnictwa Pracy przy ul. 
się większy tłum ludzi 

w oczekiwaniu wypłaty zasiłków. 

W POW chwili przy szedł przed 8 


poseł komunistyczny Żarski i urządził wiec 
na przyległem polu, wzywając zebranych |z 
do energicznego Wystąpienia o zasiłki i 
wtargnięcia do urzędu. 

W mię dzyczasie tłum urósł do kilku ty- 
sięcy osób i różne podejrzane indywidua 


Agitator komunistyczny 


skazany na rok więzienia 


Wieczorem dnia 29 września 1929 roku, | 25-letni Aron Fryszman, 


przed fabryką Bidermana na ulicy Fran- 
ciszkańskiej zjawił się pewien osobnik, 
który wychodzącym z pracy robotnikom, 
rozdawał ulotki o treści antypaństwowej. 

W czasie tej czynności osobnik ów Z0- 
stał zatrzymany przez funkcjonarjuszy i 
doprowadzony do Urzędu Słedczego, gdzie 
po WACRYRZWADA okazał się iż . jesi 


znany policji z 
przynależności do Komunistycznej Partji 
względnie do Zw. Młodz, Kom. 

W dniu wczorajszym Aron « Dryszman 
ząsiadł na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, który po rozpozna- 
niu sprawy skazał Arona Fryszmana na 1 
rok więzienia. (s) 


o0a—— 


Katastrofa autobusowa 


Dwie osoby ciężko ranne 


W dniu wczorajszym kursujący auto 
Piotrków-Łowicz 
tuż pod wsią Demniki pow. piotrkowskie 


bus ŁD. 897, na linji 


go wskutek najechania na porzucony 
przez niewykrytych sprawców wielkich 


rozmiarów kamień wpadł do rowu prze- 


wracając się. 


Ludzie ze wsi Demniki pospieszyli na 
ratunek i wydobyli z wnętrza wozu Al- 


Obowiązek szkolny w m. Łodzi 
jest powszechny 


freda Wilbroskiego ze złamaną ręką i 
kierowcę Kazimierza Szyndra — ze zła- 
manemi dwoma żebrami, Rannych prze- 
wieziono do szpitala w Piotrkowie. Auto 
uległo całkowitemu zniszczeniu. Policja 
powiadomiona prowadzi energiczne poszu 
kiwania celem ujęcia sprawców umyślne 
go podrzucenia przeszkody. (w) 

—— 000 


poczęły namáwiąć zebranych by w myśi 
zaleceń posła Żarskiego wtargnąć do 
urzędu pośrednictwa pracy, 

Tłum ruszył do urzędu, gdzie jednak 
zamknięto bramę i kilku policjantów usiło- 
wało wstrzymać napór tłumu. 

Wezwano posiłki policyjne, a tymcza- 
sem na urząd 

posypał się grad kamieni polnych 
i usiłowano wyłamać bramę. 

Poseł Żarski widząc nadbiegający od- 
dział policji konnej, 

cicho wysunął się z tłumu 

i pozostawiwszy swych słuchaczy wsiad 
w tramwaj i odjechał. Tłum przybrał wo- 
bec policji wrogą postawę i policja zmu- 
szona była zrobić użytek z broni, wskutek 
czego dwóch ludzi odniosło rany i do» 
piero wówczas udało się tłum rozproszyć. 

Na: miejsce przybył komendant policii 
insp. Niedzielski i władze policyjne przy-, 
stąpiły do przeprowadzenia dochodzenia, 
przyczem, okazało się, że zajście wywołał 


|poseł Żarski, 


który strzełał do policji 
oraz kilku jego zwolenników. 

Na skutek zarządzenia proktiratorą przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi dr. Jana Mar- 
kowskiego postanowiono posła Żarskiego 
aresztować, lecz okazało się że zbiegł on 
na dworzec Łódź-Fabryczna i zdołał wy- 
jechać najbliższym pociągiem. Udało się 

go jednak aresztować ć 
ną stacji w Koluszkach i przewieziony zo: 
stał do Łodzi. 

Po przeprowadzeniu śledztwa dorążne- 
go Żarskiego przewieziono do więzienia 
w Sieradzu. Dalsze śledztwo w toku. (2) 


podlegają mu dzieci w wieku od lat 7 do 14 


Na murach miasta ukazało się następu- 
jące: 

OBWIESZCZENIE. 

Obowiązek szkolny w m. Łodzi 
powszechny, 

Podlegają mu od początku 1930/31 ro- 
ku szkcluego WRZYSEWE zamieszkałe w m. 
Łodzi, dzieci 

w wieku od 7 do 14 lat, 
to jest urodzone po dniu 31 sierpnia 1926 
roku oraz w latach: 1917, 1918, 1919, 
1920, 1921, 1922 i 1923. 

W związku z tem podaje się do wiado- 
mości mieszkańców 'm. Łodzi: 

1) Zapis do publicznych szkół powszech 
nych dzieci: rocznika 1923 oraz z pozosta- 
łych roczników tych, które do szkół nie 
uczęszczają, odbędzie się w dniach 

23, 24 i 25 czerwca r, b. 


jest 


2) Rodzice lub opiekunowie dzieci, pod 
legających zapisowi do szkoły, jeżeli prag- 
ną zwolnić je od obowiązku szkolnego lub 
odroczyć uczęszczanie do szkoły z powo- 
du choroby fizycznej albo umysłowej — 
powinni wnieść do Komisji Powszechne- 
go Nauczania 

odpowiednie pisemne zgłoszenie 
z .dołączenieri świadectwa lekarskiego do 
dnia 1 czerwca r. b. ; 

3) Rodzice lub opiekunowie dzieci, pod 
legających zapisowi do szkoły, a dla któ- 
rych językiem ojczystym jest nie język pol 
ski, ale niemiecki, jeżeli pragną kształcić 
je w publicznych szkołach powszechnych 
z niemieckim językiem nauczania, powin- 
ni wnieść do Komisji Powszechnego Nau- 
czania pisemne zgłoszenie, poparte odpo- 
wiedniemi dowodami (art. 17 Uchwały Ra 


Sprawcy włamania 
do składu manufaktury Tiolcndy 


e PEPE ie, Ig * 


przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


W dniu onegdajszym na ławie oskarżo- 
dych Sądu Okręgowego w Łodzi zasiedli 
icek Burakowski, Jakób Karp, Lajb Malec, 
Szłiama Minc, Josek Frydman i Edward 
Dene. i 

Oskarżeni omi: byli o dokonanie w nocy 
z 10 na 11 sierpnia 1929 roku włamania 
do składu manufaktury p. f. Gustaw Mo- 
lenda i Syn (Piotrkowska 47). Łupem ich 
padły wtedy towary łącznej wartości 
80,000 złotych. Policja wszczęła energicz- 
ne dochodzenie, Prowadzone przez pszed: 
policji śledczej Joachimjaka śledztwo dało 
w, krótkim stosunkowo czasie pozytywne 
wyniki. 

Przedewszystkiem aresztowano małą 
dziewczynkę, która, niosła do mięszkania 
Malca na ul. Piotrkowską 49 sztukę to- 
warti- Wykryto następnie na strychu do- 
mü Nr. 44 przy ul. Aleksandryjskiej część 


Pómnik ten jak wiadomo będzić usta- |towaru oraz w miieszkaniu Denca w Ra- 
wieny i obłożony płyłami miedzianymi i 
właśnie w tym celu będą dokonywane po- 
miary, Prace te potrwają 3 dni. (0) ` 


dogoszu przy ul. Padarewskiego Nr. 22 
kilkanascie sztuk skradzionego towaru. 
Następnie udało sie aresztować wszystkich 


sprawców włamania, przyczem wyszło na 
jaw, że hersztem bandy był BurakowsSki, 
zaś Denc w włamaniu udziału nie brał, lecz 
oddał tylko mieszkanie swoje na melinę. 
W międzyczasie udało się włamy- 
waczom sprzedać część skradzionego to- 
waru. W dniu onegdajszym rozpoczęłą 'się 
przeciwko nim rozprawa w sądzie, która 
trwała dwa dni. 
Przewodniczył rozprawie wice-=prczes 
Ilinicz, w asystencji sędziów Faubenszłaka 
i Halickiego. Oskarżał prokurator Suski. 
Bronili  óskarżonych: adw. adw. Biłyk, 
Konczyński, Montlak orąz apl. adw. Cirwat 
i Rubi. i 
Po dwudniowej rozprawie sąd po prze- 
słuchaniu: oskarżonych i zbadaniu świad- 
ków, skazał: lcka Burakowskiego na 6 lat 
ciężkiego więzienia, ]akóba Karpa i Lajba 
Malca po 4 lata ciężkiego więzienia, Szla- 
mę Minca na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Joska Frydmana na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia i Edwarda Denca na 10 miesięcy 
wiezienia. (n) 


dy Ministrów z dnia 3 marca 1919 roku 
o szkołach powszechnych z niemieckm ję- 
zykiemi nauczania) do dnia 1 czerwca r. b. 

4) Rodzice lub opiekunowie dzieci, 
podlegających zapisowi do szkoły, jeżeli 
RPA kształcić je nie w publicznych szko 

lach powszechnych, lecz w innycn, czy- 
niących zadość obowiązkowi szkolnenu, 
tak państwowych, jak i prywatnych 
albo też w domu, 
powinni wnieść do Komisji Powszechnego 
Nauczania odpowiednie pisemne zgłosze- 
nia do dnia 1 czerwca r. b. 

Druki do wyżej wymienionych zgłoszeń 
można otrzymać w Komisji Powszechne- 
go Nauczania (Piramowicza 10, II piętro), 
w godzinach urzędowych. 

5) Wszelkie zgłoszenia w powyższych 
nprawach wniesione po terminie, 

rozpatrywane nie będą; 
dzieci zostaną zapisane do publicznych 
szkół powszechnych. * 

6) Rodzicom lub opiekunom dzieci, poć 
legających zapisowi do szkół publicznych 
powszechnych (nowowstępujący) - w mie- 
siącu czerwcu r. b. Komisja Powszechne- 
go Nauczania prześle zawiadomienie z 
wskazaniem miejsca zapisu dziecka. W ra 
zie nieotrzymania takiego zawiadomienia 

do dnia 21 czerwca r. b., 
rodzice są obowiązani niezwłocznie zawia- 
domić o tem Komisję Powszechnego Nau- 
czania. 

7) Przy zgłoszeniu dziecka do szkoły, 
rodzice względnie opiekunowie obowiąza- 
ni są przedłożyć kierownikowi szkoły mie- 
trykę urodzenia wzgl. chrztu dziecka oraz 
świadectwo szczepienia ospy. 

8) Dla każdego dzićcka jest 
w szkole. 

Lódź, dnia 30 kwietnia 1930: reku. 
inspekfor Szkolny”  - 
(—) Leon Jasiński . 
Komisja Powszechnego 
Nauczania m. Łodzi 
(—). Przectaw Smolik 


UWAGA: Odnośnie: roczni- 
ków starszych, podlegających przy- 
musowi dokształcania w szkołach 
dokształcających zawodowych, na- 
stąpi oddzielne zawiadomienie, 


miejsce 
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Il mies. wiezienia i de 


„HASŁO z dnia 30 kwietnia 1980 roku, 
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gradacja 
za pobranie łapówki 


Sierżant Swistacz na ławie oskarżonych 


W dniu wczorajszym na ławie oskarżo- 
nych Sądu Wojskowego zasiadł 33-letni 
Hieronim Świstacz st. sierżant. 

Akt oskarżenia zarzuca mu łapowni- 
ctwo a mianowicie: że w czasie od 30 
czerwca do 28 lipca 1927 r. Świstącz po- 
brał od Wagowskiego 450 złotych w ra- 
tach po 50, 25 i 10 złotych. 

W dniu 15 grudnia 1928 r. Świstacz 
został aresztowany. W dniu 11 paździer- 
nika 1929 r. stanął przed Sądem Wojsko- 
wym w Łodzi i skazany został 

rta trzy lata ciężkiego więzienia, 
degradację, Wydalenie z wojska i pozba- 
wienie praw. Od wyroku tego odwołał się 
i złożył skargę kasacyjną. Sąd Najwyższy 


skasował wyrok |-szej instancji i podał 
sprawę ponownemu rozpatrzeniu. 
Przewodniczy rozprawie pułk. Orski, 


oskarża mjr. Dąbrowski, bronił adw. Na- 
warski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia zezna- 
wać zaczyna pierwszy świadek kapitan 
Władysław Gałązka. Zeznaje on, że w ro 
ku 1927 był kierownikiem lII referatu 
P. K, U. - Łódź - Miasto I. Wyjaśnia, że 
w zakresie P. K. U. nie leży ściganie uchy 
lających się od stawienia się od poboru, 
gdyż jest to rzecz Starostwa Grodzkiego. 

Przewodniczący: Czy sierżant Świ- 
stacz upoważniony był do udzielania in- 
formacyj ? 

świadek: Owszem, w razie nieobec- 
ności oficera, lub gdy referent był bardzo 
zajęty. 

Przew.: Gdyby do pana przyszedł 
człowiek, o którymby pan wiedział, że u- 
krywa się przed poborem, co by pan zro- 
bił? 


Ry . LJ 
Pracowity i energiczny 
kd 
urzędnik 

Św.: 
nie należy to do moich kompetencji. 

Następnie zeznaje świadek porucznik 
Janusz Jakubowski. Oskarżonego zna, 
gdyż był jego przełożonym w l referacie 
tkwidacyjnym. 

Zeznania jego 

wypadają na korzyść oskarżonego, 
o którym świadek mówi, że był zdolnym 
pracowitym i energicznym urzędnikiem. Co 
się tyczy spisanego protokułu, to świadek 
twierdzi, że mógł on tylko przyczynić się 
do ujęcia poborowego Wagowskiego. 

Następny świadek b. komendant P.K.U. 
podpułk. Lesiecki zeznaje, że podoficero- 
wie mogli różne sprawy załatwiać, ponie- 
waż referenci zawaleni byli robotą. 

Spisany przez Świstacza protokuł płk. 
Lesiecki uważa nie za protokuł a tylko za 
notatkę pomimo, że na nim figuruje pod- 
pis Wagowskiego. 


Obowiązek moralny 


Prokurator: Czy oskarżony niemiał 
obowiązku aresztować Wagowskiego? 
Św.: Aresztować nie miał wogóle pra- 

gdyż Wagowski 
był osobą cywilną. 


wa, 


Powinien był tylko zameldować o tem prze || 


łożonym a i to było tylko jego moralnym 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygienpiczne „Patent"” do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
miejszych warnnkach w fabrycz- 
mym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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Przytrzymałbym go, aczkolwiek |“ 


obowiązkiem, 

Następny świadek sierż. żandarmerji Bo 
chenek zeznaje, że dowiedziawszy się, iż 
w spisach poborowych nie figuruje nazwi- 
sko Wagowskiego i mając informacje, że 
Swistacz dopuszcza się jakichś machinacji, 
aresztował Wagowskiego. Aresztowany ze 
znał, iż ma nieuregulowany stosunek do 
służby wojskowej, że w swoim czasie zwró 
cił się do adw. Landaua, ten zaś skierował 
go do Świstacza. 

Świstacz przyrzekł mu załatwienie spra 
wy tak, żeby władze wojskowe nie mo- 


gły pociągnąć go do 
Za to zażądał 500 zł. 

Następnie Wagowski zeznał, iż był 
kilkakrotnie w mieszkaniu Świstacza, gdzie 
mu zanosił pieniądze. 


odpowiedzialności. 


Ajzyk Wagowski 
zeznaje... 
Następny świadek Ajzyk Wagowski. 
Przew.: Czy przeciw panu toczy się 
jakieś dochodzenie? 
Św.: Nie wiem, gdyż nie byłem przez 


las 


towe 
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uruchomienia 


r 


robót sezonowych 


domaga się Rada Okręgowa Polskich Zw. Zaw. „Praca“ 


Rada Okręgowa Polskich Związków Za- | 


wodowych „Praca” w Łodzi na posiedzeniu 
swem w dniu 27 b. m. po załatwieniu spraw 
organizacyjnych uchwaliła: 

1) w sprawie bezrobocia: Zważywszy 
że, wskutek bezrobocia, nędza wśród bez- 
robotnych wzrasta, Rada Okręgowa doma- 
ga się przedłużenia okresu płacenia zasił- 
ków ustawowych, oraz rozsze- 
rzenia tak zwanej pomocy 
doraźnej. 

Il) Zważywszy, że w akcji pomocy dla 
bezrobotnych winien wziąść udział nie tyl- 
ko Rząd, ale i samorząd łódzki, rozporzą- 
dzający budżetem rocznym zgórą 50 miljo- 
nów złotych. Rada Okręgowa domaga się: 

a) aby Magistrat uruchomił natych- 


miast roboty kanalizacyjne, 


plantacyjne i komunika- 
cyjne w zakresie nie mniejszym, 
niż w roku 1928-mym: 
b) aby roboty te były prowadzone 
6-DNI w TYGODNIU i płace nie uległy 
zmniejszeniu; 

c) aby Magistrat wyasygnował odpo- 
wiednią sumę na pomoc dla bezrobotnych 
włókniarzy» 


Rada Okręgowa potępia antyrobotni- 
czą politykę łódzkiego Magistratu, który w 
momencie ogromnego bezrobocia, bezrobo- 
cie to potęguje: 

a) przez opóźnianie rozpoczęcia nor- 
malnych robót sezonowych, 

b) przez likwidowanie cegielń miejskich 
i redukcję wielkiej liczby robotnic i ro- 
botników. 

lii Rada Okręgowa rozpatrzwszy spra- 
wę przydziału mieszkań, w Kolonji Robot- 
niczej na Polesiu Konstantynowskim, stwier 
dza: że jednostronny i partyjny skład Ko- 
misji dla podziału mieszkań, wybranej 
przez samorząd łódzki, nie daje 
żadnej gwarancji sprawie- 
dliwego. podziału miesz- 
kań między robotników i pracowników; 
wobec tego Rada Okręgowa zakłada sta- 
nowczy protest przeciwko stronniczej po- 
lityce samorządu w sprawie składu wspom- 
nianej Komisji. 

IV) Rada Okręgowa domaga się roz - 
wiązania łódzkiej Rady 
Miejskiej i Magistratu i rozpisania 
nowych wyborów. 


—o0V90—— 


2 miljony 560 tysięcy zł. 
NO. eS rie de r etaa 


W dniu wczorajszym pod przewodnic- 
twem prezydenta Ziemięckiego odbyło się 
zapowiedziane posiedzenie komitetu roz- 
budowy miasta. 

Na posiedzeniu tem komitet miał załat- 
wić sprawę rozdziału przyznanego Łodzi 
kontyngentu budowlanego w sumie 
2,560,000 złotych. 

Posiedzenie. było bardzo ożywione a to 
z tego wzgiędu, że przedstawiciele więk- 
szości chcieli całą sumę kontyngentu bu- 
dowlanego przeznaczyć na budowę do- 


mów na Polesiu Konstantynowskiem, pod- 
czas gdy przedstawiciele opozycji doma- 
gali się by połowa całej sumy oddana była 
prywatnym osobom. 

W rezultacie po bardzo ożywionej dys- 
kusji komitet rozbudowy miasta postano- 
wił z sumy 2,700,000 zł. przekazać Magi- 
stratowi na wykończenie domów na Po- 
lesiu Konstantynowskiem 2,560,000 zł. 
zaś resztę w sumie 140,000 zł. udzielić Twu 
„Naprzód” na wykończenie zaczetych do- 
mów. (p) 


Film nad filmy 


„BIALI i CZERWONI” 


światowa realizacja 1930 r. 


PUDOWKINA 


w wykonaniu artystów teatru Stanisławskiego 
w Moskwie 


wkrótce „„PALĄCE” 


nikogo: przesłuchiwany, 

Przew.: Jak wyglądał pański stosunek 

do wojskowości? 

| Św.: Po raz pierwszy stawałem na ko- 
misję poborową w 1920 roku. Przydzielo- 
no mnie do 3 szwadronu Taborów w Kon- 
stantynowie. Służyłem cztery miesiące, po 
tem zaś dano mi bezterminowy urlop. 

Po otrzymaniu urlopu wyjechałem do 
Radzynia i dopiero w 1924 r. wróciłem do 
Łodzi i nie wiedziałem wcałe, że musze 
się stawić do pułku. j 

Gdy otrzymałem wezwanie do P. K. U. 
udałem się tam, lecz przedtem żona moja 
poszła do adwokata Landaua, który powie- 
dział jej, bym się udał do sierżanta Świ- 
stacza, gdyż on mą moją sprawę. 

Udałem się do niego. Spisał on mi pro 
tokuł i powiedział, że będę jeszcze raz mu: 
siał stawać na komisję poborową. 

Czy pań widywał się ze Świ- 
staczem poza obrębem P. K. U. 

św.: Proszę mnie zwolnić od tego py- 
tania. 

Przew. Nie widzę dlaczego mialbym 
pana zwolnić, Panu za to nic nie grozi, 
gdyż na mocy amnestji cała sprawa pań- 
ska jest umorzona. 

Św, Widziałem się z nim na ulicy. 

Przew. Gdzie? 


Św. Proszę mnie zwolnić od tego pg- 
tania. 

Przew. Proszę zrozumieć, że niema 
podstawy. 


Św. Nie umówiłem się z nim uprzednio, 
lecz przechodząc ulicą spotkałem go. 

Przew. Czy sierż. Świstącz żądał pie- 
niędzy czy też pan sam się zaofiarował, 

św. Proszę mnie zwolnić od tego py- 
tania, 

Przew. Nie mogę pana zwolnić. 

św. Dałem mu pieniądze aby kupił 30 
bie prezent. 

Przew. Ale czy on żądał czy też pan sam 
dał? 

Św. A czy nie mogę prosić o zwolnie. 
nie mnie z tego pytania? 

Na sali panuje szałona wesołość, 

Przew. Mówiłem panu że nie. 

św. Sam mu dałem gdyż chciałem żeby 
sprawa moja była prędzej załatwiona. 

Przew. A czy nie targował się pan Z 
nim? On żądał 500 a pan dawał 450? 

św. Nie pamiętam... 

Przew. Dlaczego pan zeznawał na po- 
przedniej rozprawie iż po spisaniu proto- 
kułu sierż, Świstacza wyszedł z panem na 
ulicę i zażądał 500 zł.? 

Św. Jeśli tak zeznawałem to wtedy pa- 
miętałem lepiej. . 

Prok. Dlaczego pan w śledztwie i nz 
pierwszej rozprawie odważnie przyznał się 
do dania łapówki a dzisiaj się pan waha? 

Św. Dlatego że znajomi radzili mi nie 
mówić o tem. 

Prok. A kto panu radził, może to jakiś 
wspólny nasz znajomy? 

Św. Nie pamiętam... 

Przew. (do oskarżonego) Co pan na 


'|to? W jakim celu Wagowski miałby kła- 


mać. 

Oskarżony. Nie wiem ałe kłamie... 

Następnie sąd zbadał kilku Świadków 
zeznania których nic nowego do sprawy 
nie wniosły, 

Następnie zeznają dwaj błegłi po! 
Marjan Niedzielski oraz por. Stefan Zamoj- 
ski. 

Na tem przewód sądowy zamknięto. 
Po małem przerwie głos zabrał prokurator 
a następnie obrońca oskarżonego adw. Na- 
warski. 

O godzinie 2-ej w południe sąd ogłosił 
wyrok treści następującej: 

„Sąd uznaje winnym sierż. Świstącza 
iż za wykonanie czynności nałeżących do 
jego czynności służbowych pobrał łapówke 
od poborowego Ajzyka Wagowskiego i 
skazać go za to przestępstwo na Ít mie- 
sięcy więzienia degradację do stopnia sze- 
regowca, skonfiskować 450 zł. zaliczyć 
areszt prewencyjny od 15 grudnia 1928 r 

Oskarżony wyroku nie przyjał zapowia- 
dając skargę kasacyjną. 

Na mocy wyroku ogłoszonego 
on wypuszczony na wolność. (p) 


został 


„HASŁO” z dnia 30 kwietnia 1980 roku. 


Przeszło dwanaście miljonów 
tytułem zaległych podatków 


—— 


——— 


ściągnęli sekwestratorzy w roku ubiegłym od płatników na terenie Łodzi 


Rok 1929, mimo trudności gospodar- 
czych i ciężkich warunków w jakich znaj- 
dują się płatnicy, nie był rekordowym 

pod względem działalności 
egzekucyjnych, 
sekwestratorów urzędów skarbowych, jako- 
też Magistrat m. Łodzi, 

W roku 1928 w dziale. egzekucyjnym 
ma terenie Okręgu Łódzkiego zatrudnio- 
nych było 103 sekwestratorów, którzy do- 
konali 335,226 czynności egzekucyjnych, 
ścigając 

12,606,452 zł. 
z tytułu zaległych podatków i 580,283 zł. z 
tytułu kosztów egzekucyjnych. Nadto wpły- 
nęło do kas skarbowych tytułem kosztów 
egzekucyjnych 646,937 zł. 

Natomiast w roku 1929 zajętych było 
111 sekwestratorów, którzy dokonali 
355,543 egzekucyj 

na sumę 10,487,390 zł. 
(ytułem podatków oraz 514,439 zł. tytułem 
kosztów egzekucyjnych. Niezależnie od 
tego wpłacili poszczególni podatnicy do 
kas skarbowych 655,259 zł. kosztów egze- 
kucyjnych. 

Jeżeli ogólną ilość czynności egzekucyj- 

nych rozbić na poszczególne rodzaje tych- 
że, to otrzymany, że w roku 1929 w po- 
równaniu z rokiem 1928 dokona o 21,657 
pozycyj zajęć mniej i o 151 licytacyj wię- 
cej. Z porównania roku 1929 z rokiem po- 
przednim wynika, że większa o 8 ludzi 
kadra sekwestratorów dokonała zaledwie 
o 217 czynności egzekucyjnych więcej 
ściągając przytem o 2,133,062 zł: mniej 
podatkui kosztów egzekucyjnych mniej o 
65,844 zł. 

Natomiast płatnicy sami wobec gróźb 
egzekucyjnych wpłacili dobrowolnie do kas 
skarbow. o 8,322 zł. więcej kosztów egze- 
kucyinych więcenj niż w roku 1928. 

Z pośród pozycyj tych sekwestrato- 
rzy Magistratu m. Łodzi dokonali zajęć w 
60,142 wypadkach ściągając przytem 

4,856,400 zł. podatków. 
Prócz tego do kasy miejskiej wpłynęło 
na koszta egezkiicyjne 6,0122 zł. oraz ną 
poczet mających się odbyć  licytacyj 
82,906 zł. 

W roku więc 1929 dokonano zajęć me- 
oli, manufaktury i t. p. w 131,543 wypad- 
kach, przyczem w 

812 wypadkach dokonano licytacyj, 

4 w 86,736 wypadkach ściągnięto gotówką, 

Należy zaznaczyć, że wobec przesz- 


kolenia sekwestratorów sprawność tychże 


« 


Ostatnie słowo techniki 
Akumulatory 


PETE 


932 


1928 udzielona tylko w 28,564 wypadkach 
na sumę 53,860,791 zł. 


została uwidoczniona w zmniejszeniu ilości 
dokonanych licytacyj oraz w zwiększeniu "> 
się wpływów z tytułu podatków wpłaco- Z wyżej przytoczonych danych widzi- 
nych dobrowolnie przed egzekucją. my, że zlecenia Izby Skarbowej Łódzkiej 

Pozatem poszczególne urzędy skarbo- |są ostatnio należycie honorowane przez u- 
we udzielił płatnikom rzędy skarbowe, który zastosowywują o- 


ulg w płaceniu zaległych podatków. ględnosć wobec płatników i orzychodzą 
na rok 1929 w 32,108 wypadkach na sumę |inu z pomocą. (s) 


56,480,213 złotych, gdy natomiast w roku 


Na marginesie książki Płk. Dra Stanisława Więckowskie o 
JULJAN APOSTATA Znane 


jako administrator i prawodawca 


Warszawa — Nakład własny — Str. 109 


Motto: | 
Cała niemal historja Europy przed na- 
hi- 


jana do chrystjanizmu tłumaczy wielu 
pisarzy zamiłowanie Jego do kultury i re 
ligji heleńskiej, której był entuzjastycz- 
nym zwolennikiem i wielbicielem, 

Zakaz pastowania godności namiest- 
ników, sędziów i dowódców wojskowych 
przez chrześcijan uzasadnia cesarz na- 
stępującemi względami: 

„Religja chrześcijańska — pisze 
zabrania używać miecza, zabrania mścić 
się, nakazuje pokorę i przebaczenie nie- 
przyjaciołom. W atrybucjach sędziego 
czy namiestnika prowincji tkwić muszą 
zgoła inne zasady i wynikające z nich o- 
bowązki'. Płk. Dr. Więckowski analizu- 
je gruntownie i szczegółowo działalność 
cesarza jako reformatora w dziedzinie 
naprawy administracji państwowej, re- 
formy sądownictwa, usiłowań przekształ 
cenia kultu heleńskiego, przeprowądzo- 
nych reform podatkowych i gospodar- 
czych. 

Ciekawy i ważny bardzo jest 


rodzeniem Chrystusa jest właściwie 
storją Grecji i Rzymu. 


Słuszność ma Płk. Dr. St. Więckoów- 
ski, twierdząc w słowie wstępnym do 
swegó dzieła, że zainteresowanie osobą 
cesarza Juljana, nie słabnące w ciągu 
wielu stuleci, stworzyło bogatą literatu- 
rę naukową, poświęconą tej  wyniosłej 
w swym tragiźmie postaci. Szczególniej 
pisma i listy cesarza, zbiór praw przez 
niego ogłoszonych i wydanych, stanowią 
najcenniejszą część tradycji, dotyczącej 
jego dziejów. 

Można różnie zapatrywać się na rolę 
wielkich ludzi w dziejach ludzkości, Moż- 
na przypisywać im role drogowskazów i 
dźwigni, można niemi mierzyć okresy 
dziejów ludzkich, można też ich uważać 
tylko za wyraz najbardziej wypukły dą- 
żeń i prądów danej epoki. 

Ludzi wielkich, jak Juljan Apostata, 


dział 


rodzą epoki wielkie i przełomowe. Naj.|V książki odnoszący się do reform sa- 
trudniejsze zadanie spełniają prawodaw-|morządu miejskiego w epoce późnego 
cy i wielcy wodzowie, Rola ich w prze: cesarstwa. Dr. Więckowski rozpatruje 


kolejno 1) ustawodawstwo miejskie, do- 
tyczące majatków komunalnych, 2) od- 
budowa samorządów miejskich (rok 362) 
craz daje trafna i nawskroś oryginalną 
charakterystykę działalności administra- 


strzeni i czasie jest najwydatniejsza, a 
wpływ na dzieje najbardziej bezpośred- 
ni. Są to genjalni kierownicy wielkich 
zbiorowisk ludzkich, 

Juljan Apostata skupiał naokoło sie- 


bie tych wszystkich, którzy rwali się do|cyjno — prawodawczej cesarza  Julja- 
bohaterstwa, do czynu, stając się  dla|na. 

nich źródłem siły i mocy. Poemat jego Głęboka wnikliwość i obserwacja hi- 
życią urósł do legendy, a legenda  jego|storjograficzna Dr. Więckowskiego w 


owyższej pracy zasługuje ze wszechmiar 
na uznanie, Książka Dr. Więckowskiego 
pogłębia naszą wiedzę klasyczną i 
wskrzesza przed duszą czytelnika obraz 


życia i czynów stała się osnowa epoki. 
Był wszędzie tam, gdzie błyski Jego mie 
cza zwiastowały Jutrznię... 

Pisząc o Juljanie Apostącie jako wo- 


dzu i pracodawcy nie poruszam _ zupeł-|minionych wieków z dziejów wielkiej 
nie jego pojęć religijnych, stojacych w | Romy. 
sprzeczności z zwyciężającym wówczas > A. Rżewski. 
chrystjanizmem. Nienawiść cesarza Jul- 

000—— 


Z Zarządu Federacji Grodzkiej 


Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 


Zarząd Federacji Grodzkiej Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny podaje do 
wiadomości, że w dniu 


dniu 3 maja o godz. 1l-ej przed katedrą 
Stanisława Kostki (po prawej "stronie, 
naprzeciwko gmachu Kurji Biskupiej). 

Święta Narodowego 3 Maja Zarząd Federacji Grodzkiej zwraca 
wszystkie organizacje byłych  wojsko-|się przeto za pośrednictwem naszem zZ 
wych biora udział w defiladzie wojsko-|apelem do związków, aby te ze swej 
wej oraz w poświęceniu sztandaru huf-|strony przyczyniły się do jaknajliczniej - 
ców P. W.iW.F. szego wzięcia udziału w dniu tym w de- 

Zbiórka członków ze sztandarami w'filadzie. 


JUŻ W CZWARTEK 


premjera największego filmu dźwiękowego 


ARKA NOEGO 


w kinie dźwiękowem 


»sCAPITOL”” 


Nr. 117 


e e . 
„Likwidacja zatargu 
o o 
w firmie J. John 

Przed kilku dniami w fabryce maszyn 
i odlewni żelaza firmy J. John wybuchł kil- 
ku godzimy strajk na tle zniżki płac ro- 
botniczych. 

Wobec przyrzeczenia ze strony zarzą- 
du firmy iż sprawę tę załatwi przychyl- 
nie, robotni robotnicy przystąpili do pracy. 

Obecnie na skutek interwencji zw. pra- 
cowników metalowych inspektor Pracy inż, 
Wojtkiewicz zwołał na dzień 2 maja r. b. 
konferencję, w której wezmą udział przed. 


stawiciele związku metalowców oraz fir- 
my J. John, celem omówienia ostatecznych 
warunków pracy i płac robotników 


wspomnianej firy. (s), 


Zachorowania na choroby 
zakaźne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 
20 do 26 kwietnia r. b. włącznie zgło- 
szono do Wydziału Zdrowotności Publi- 
cznej następujące przypadki chorób za» 
kaźnych: Dur brzuszny 8 przypadki (w 
tygodniu poprzednim 7 przypadków), 
płonica 31 przypadków (27), błonica 27 
przypadków (31), róża 8 przypadki (3), 
gorączka połogowa 7 przypadków (11), 
odra 65 przypadków (60), krztusiec 5 
przypadków (18), ospa wietrzna 8 przy- 
padków (—). 

Ogółem zanotowano w tygodniu u. 
biegłym 149 przypadków chorób zakaź- 
nych, w tygodniu poprzednim — 152 
przypadków, 


O dekorację domów 
w dniu Święta Narodowego 


Komitet obchodu rocznicy Konstytucji 
3 Maja prosi obywateli by udekorowali 
balkony i okna w dniu święta narodowego. 

Tegoroczne święto wypadnie wyjątko- 
wo okazale, gdyż połączone jest z uroczy- 
stością przysposobienia wojskowego i 
przyjazdem reprezentanta Prezydenta Pań- 
stwa i ministra Oświaty. 

Prawdopodobnie goście wezmą udział 
również w uroczystem posiedzeniu rady 
miejskiej, połączonem z występami wokal- 
no-muzycznemi. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżuruj gnastępujące apteki: 

M. Epsztiena (Piotrkowska 225), M. Bar. 
toszewskiego (Piotrkowska 95), M. Rozenblu- 
ma (Cegielniana 12), SS-rów Gorfeina  (Pił- 
sudskiego 54), J. Koprowskiego  (Nowomiej: 
ska 15). (w) 


Pożar pod Tuszynem 
Straty wynoszą przeszło 5000 zł 

W dniu wczorajszym późnym wia 

czorem w Niedasie pod Tuszynem 
wybuchł pożar, 

który w ciągu kilku minut ogarnął zabm 

dowania gospodarskie należące do Jana 

Szymańskiego. 

Natychmiast pospieszyłą na rątuneh 
straż tuszyńska i energicznie zajęła się 
tłumieniem pożaru, który groził przerzu- 
ceniem się na sąsiednie gospodarstwa. 

Sytuację pogarszał jeszcze fakt, 
Niedas 

jest dość gęsto zabudowany, 
tak że z dymem mogła pójść cała wieś. 

Akcja straży tuszyńskiej trwała kil- 
ka godzin, wreszcie nad ranem udało się 
pożar 


że 


całkowicie umiejscowić, 

Ofiarą ognia padło całe zabudowanik 
gospodarskie należace do Jana Szymań- 
skiego. 

Straty wynosza 

przeszło 5000 złotych. 

Właściciel zagrody Szymański 
lekkim poparzeniom podczas 
swego dobytku. (p) 


uległ 
ratowania 


RADJO.TELEFON 

połączy Australję i Anglję 

CANBERRA, 28.4, Próby komunika- 
cji radjo-telefonicznej pomiędzy Austral- 
ją, a Anglją dały całkowicie zadawalają- 
ce wyniki. Oficjalne otwarcie komunika- 
kacji nastąpi w dniu 30 b. m, W dniu 
tym odbędą rozmowę premjerzy Anglji i 
Australji. 


Ńr. 117 aiis A z dnia 80 kwietnia 1930 roku, 


Zaczaił się na swego lokatora 
a zastrzelił jego gościa 


Morderca Tobiańskiego został aresztowany 


Donosiliśmy w dniu wczorajszym o0 
morderstwie dokonanem na Bałutach 
przy ul. Szopena 18, gdzię od kuli mor- 
dercy padł Józef Tobiański, zamieszkały 
przy ul. Rybnej 7. 

W związku z morderstwem  areszto- 
wano kilka osób, przyczem bardzo ener- 
gicznie prowadzone dochodzenie zdołało 
wykryć już po kilku godzinach * 

sprawcę morderstwa 
i pobudki krwawego czynu. 

Tobiański wczoraj wieczorem przy: 
szedł do znajomego swego Nawrockiego 
zamieszkałego w charakterze sublokato- 
ra u niejakiego Materki przy ul. Szope- 
na 18. Tobiański był z zawodu zegarmi- 
strzem i przed niedawnym czasem sprze- 
dał Nawrockiemu zegarek, 

Wczoraj Tobiański 

został zaproszony 
przez Nawrockiego na kolecję. 

Kiedy późno w nocy całe towarzyst- 
wo wyszło na podwórze padł nagle strzał 
rewolwerowy i Tobiański idący pierw- 
szy zachwiał się i runął na ziemię, ' 

zalewając się krwią. 

Natychmiast przeprowadzone docho- 
ienie policyjne ustalilo co następuje: 

Właściciel mieszkania, u którego 
mieszkał Nawrocki, Materka miał od 
dłuższego czasu 

zatarg z właścicielem domu 
Edmundem Malinowskimi. Malinowski 
bez powodu stale podwyższał mu komor 
ne, a z drugiej strony chciał go za wszel 
ką cenę wyrzucić z mieszkania. 

Przez pewien czas trwał ten zatarg 
urozmaicony awanturami, aż wreszcie 


w ubiegłym tygodniu odbyła się spra- 
wa sądowa na skutek wniesionej przez 
NMaterkę skargi. 

Sąd przyznał całkowicie rację Ma- 


terce i poskromił zakusy Malinowskiego, 
wyznaczając 
minimalne komorne. 
Malinowski postanowił sie 
zemścić. 
Wiedząc o tem, że u Materki są 
ście i przypuszczając iż wyjdzie 


krwawo 


go- 
on 


Ze sceny i estrady 


Marja Mosiewiczówna 
pianistka - wirtuoz. 


Młode pokolenie pianistów acydaje raz po raz 
wiepoślednie talenty muzyczne. Do takich należy 
niewątpliwie pianistka p. Mosiewiczówna dzięki 
starannym studjom i wrodzonej „iskrze božej“ na- 
twhnieniu jakie idzie w parze z odtwórczością kom 
pozycji, techniką, gry i temperamentem artystycz- 
nym. 

Podstawy studjów czerpię u pierwszorzędnych 
profesorów Akademii Muzycznej w Wiedniu, gdzie 
już rokują jej dałcko idoce możliwości, Pogłębia 
studja w Warszawie u prof. Michałowskiego w Wyż 
szej Szkole Muzycznej, którą kończy z dyplomem 
wirtuoza. : 

Zapalona miłośniczka utwórów Chopina i Lisz- 
ta koncertuje z wielkiem powodzeniem w Warsza- 
wie, Łodzi, Katowicach i Bytomiu. Zyskuje so: 
bie glosy krytyki za precyzję uderzenia i subtelno: 
ści dynamiki, za władanie techniczne instrumentem, 
przedewszystkiem zaś ża wierną duchowi kompo- 
zycji odtwórczość dzieł. W irtuazerja ciekawa i sze 
raka stanowi osobny rys wartości tej młodej, a tak 
wybornej artystki. 

Osiadłszy ze wzgłedów rodzinnych w Łodzi po- 
święciła się artystka studjom pedagogicznym prowa: 
dząc je ze wszachmiar metodycznie i wzorowo. 


L. 


DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU 
WIEDEŃSKIEGO. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi jeden 
„Ńtszych kwartetów spółezesnych, jakim jest bez- 
sprzecznie Kwartet Wiedeński Kolischa. Le redi- 
cal pisze... Koncert ich był objawieniem. Jaki dos- 
kkonały styl, jaka wyborna. piekność brzmienia, ja- 
ki smak, jaka głębia ujecia. Tak mniej więcej wy- 
rążą się cała prasa zagraniczna o tym wyjatkowym 


najznauko- 


zespole. Artyści na program swego dzisiejszego 
koncertu, który odbedzie sia w Filharmonii, 


punktualnie o godz. 8,30 wićcz. przygotowali luvar- 
tety Mozarta, Bela Bartek oraz Beethovena, 


DZISIEJSZY WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY. 

Dziś więc o godz. 10,30 wiecz. w sali Fitkar- 
monji publiczność łódzka będzie miała okazję 
usłyszenia i zobaczenia czarującej sztuki tej zna- 
komitej artystki która w kraju i zagranicą zdoby« 
wa fenomenalne sukcesy, Program zapowiada sze- 
reg kapitalnych piosenek z bogatego repertuaru 
Ordonki. Znakomitej artystce towarzyszyć będzie 
popałarny Karol Hanusz, Łódź obdarza Hanke Or. 
donównę wyjątkowym sentymentam., gdyż więk 
szość Diletów na jej dzisiejszy występ została iuż 


l 


pierwszy by gości wyprowadzić z miesz- 
kania zaczaił się na podwórzu 

ukryty za taczka. 
Następnie oparł rewolwer o koło i czekał 
aż ukaże się jakaś postać. 

W chwili gdy drzwi mieszkania Ma- 
terki się otworzyły i wyszedł z nich ktoś 
Malinowski wystrzelił. 

Okazało się iż przypuszczenia jego by 


HASŁO SPORTOWE 


Odwołanie sobotnich spotkań 
i piłkarskich - 


W związku ze świętem Miejskie- 
go Komitetu w. f., i p. W., które odbę- 
dzie się jak wiadomo w nadchodząca so- 
botę, Zarzad ŁZ. OPN-u odwołał wszyst- 
kie mecze o mistrzostwo przypądające na 
nadchodząca sobotę. Natomiast w związ- 


stał na dzień 11 maja „dzień PZPN-u“, 
w którym to dniu wszystkie imprezy 
piłkarskie rozegrane zostaną na dochód 
rajwyższej magistratury piłkarskiej. W 
związku z tym Zarząd PZPN-u ustalił 
następujące spotkania piłkarskie w okrę- 
gu łódzkim: Ł.K.S.—Ł.T.S.G., przedmecz 
'Turyści—Hakoah, Widzew—Orkan przed 


Jak już donosiliśmy wyznaczony | 


Sprawa 


jeszcze niezałatwiona 


Sprawa: udziału byłego gracza węgiet- 
skiego Borosza w barwach Hakoahu biel 
skiego, a następnie Hakoahu łódzkiego, 
wywoła liczne nieporozumienia na tle je- 
go stosunku do sportu amatorskiego. Jak 
wiadomo Borosz grał na dwóch meczach 
o mistrzostwo w Iłakoahu łódzkim, a 
następnie PZPN zabronił wystawiać te- 
go graczą do dalszych spotkań. Okazuje 


się obecnie, że winę za takie a nie inte 
stanowisko PZPN-u ponosi Górnośląski 


Zw. Piłki Nożnej, który przetrzymał dt- 
klarację Borosza, przez cały rok, nie 


ZO 


piłkarski 


Łódź — Lwów 


Mecz 


Pertraktacje między związkami pił- 
karskiemi Łodzi i Lwowa zostały wresz- 
cie sfinalizowane i oto jak się dowiadu- 
jemy międzymiastowe spotkanie. footba- 


W związku z przygotowaniem filmu 
dźwiękowego p. t. 


JPADŁY == 
ANIOŁ” 


kino-teatr nasz dziś i jutro będzie 
czynny 


DYREKCJA 
kino-teatru „„KIĄOZŻZA” 


nie 


0— 


Kto gra 1l-go maja 


ły błędne gdyż pierwszym z mieszkania 
Materki wyszedł Tobiański. 

Malinowskiego aresztowano, resztę 
zaś czasowo zatrzymanych wypuszczono 
na wolność. 

Zbadany w urzędzie śledczym Mali- 
nowski 

przyznał się całkowicie do winy. 


ku ze świętem Miejskiego Komitetu w. 


f. odbędą się w sobotę następujące pro- 
pagandowe mecze piłkarskie wyznaczone 
mecz Widzewska Manufaktura—Zjedno- 
czone. Na boiskach TUR-u i Geyera od- 
będą się spotkania: TUR—Poznański i 
Geyera—SSKM. Na prowincji odbędą się 
następujące mecze na PZPN: Zgierz— 
Charaktery- 
czy też musi odpowiedni okres czasu 
przebyć w Łodzi zapadnie na najbliższem 


przez Zarząd ŁZOPN-u: Boisko Widzew 
WKS—S$Sokół, Pabjanice—Burza—PTC, 
posiedzeniu PZPN-u. 


nański i boisko Geyera: Geyer—S9KM. 
—Lechia—Hakoah, Kalisz — Prosna — 
KKS. 


Borosza 


zgłaszając go do PZPN-u. 
styczne przytem, że Borosz brał udział w 
meczu międzymiastowym _Bielsko-Kato- 
wice, będac nawet kapitanem drużyny 
bielskiej. Obecnie mimo usilnych starań 
Hakoahu łódzkiego, PZPN nie chce 
uznać jego poprzedniej deklaracji. Spra- 
wa ta była już kilkakrotnie przedmiotem 
obrad PZPN-u lecz ostatecznie decyzja— 
czy Borosz może grać o mistrzostwo, 


— TUR, Boisko Turu: Gentleman—Poz- 
Piotrków—Concordia—Skra, Tomaszów 
lowe Łódź-Lwów odbędzie się definityw- 


nie w dniu 28 września we Lwowie. Re- 
wanż odbędzie się dopiero w 
roku. 


przyszłym 


> 
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TEATR I $ZTUKA 


TEATR POPULARNY. 
è Ogrodowa Nr. 18. 

OSTATNIE POWTÓRZENIA 
WIOSNA WIOSNA, WIOSNA. 
(Mężowie na urlopie). 

Dziś czwartek i piątek ostatnie powtórzeni: 
cieszącego się rekordowem powodzeniem wode 
wilu z tańcami i śpiewami Bachwitza „Wiosna 
Wiosna, Wiosna* (Mężowie na utlopie), 


„DWAJ KAMRACI*, 

W sobotę wystąpi Teatr Popularny z przy 
gotowaną przez reżysera St. Dębicza premjerą 
współczesnej komedji Łodzianina Wacława 
Wężyka „Dwaj Kamraci*. W ciekawej sztuce 
tej, osnutej na tle życia koszarowego wystę 
pią: Biskupska, Pilarska, Górecki, Górowski 
Matuszkiewicz, Puchalski, Warchałowski 
Wożnik, 


TEATR MIEJSKI. 
., „PERFUMY MOJEJ ŻONY* 
/ Dziś w środę po cenach najniższych kome 
dja Lenza „Perfumy mojej żony”, 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr« 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem beg 
przerwy. 


„NOC POD SINGAPORE", 
Już niedługo premjera sztuki W. 5. Maus 
ham'a p. t. „Noc pod Singapore". Próby na u- 
kończeniu. 


TEATR KAMERALNY, 

Ciesząca się niebywałem powodzeniem świe 
na komedja Z. Geyera p.t. „Kobietka z elegan- 
ckiego świata“ grana będzić w dalszym ciągu 
dziś w środę o godz. 8,45 wieczorem 

Cudowna, czarowna bajka „Księżniczka nę 
grochu“ powtórzona będzie w piątek © godz 
4,30. i 

„ŁÓDŹ MÓWI“. 

W niedzielę o godz. 8 wieczorem „odbędzie 
się meeting poetycki p. t. „Łódź mówi". Recy- 
towane będą utwory J. Ronard — Bujańskiego, 


kierownika literackiego Teatru Miejskiego, © 
raz Marjana Piechala. 


LoES—— 


PROGRAM ROZGŁUŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
Czwartek, dnia 1-ge maja 1930 r. 

STAŁE AUDYCJE: 11,58 — 12,10 — Syg- 
nał czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, kom. meteor, 19,58 — 20,00 
— Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 

ŁÓDŹ: 11,30 — 11,45 — PAT. Przegląd 
prasy krajowej. 11,58 — 12,00 — Sygnał czasu 
z Warsz. Obs. Astr., hejnał z Wieży Marj. w 
Krakowie. Kom. meteor, z Warszawy. 12,30 — 
13,80 — Koncert z płyt gramof. 15,00 — Kom 
Ligi Obrony Powietrzn. i Przeciwgazowej (tr 
z Warsżawy). 15,15 — Odczyt dla  maturzy- 
stów „Wyspiański“ — dr. Z. Schmydtowa (tr. 
z Warszawy). 15,35 — Odczyt dla  maturzy- 
stów „Przyczyny „wojny światowej“ (Dz. „Ei- 
stotja*) — prof. J. Iwaszkiewicz (tr. z War- 
szawy). 16,15 — 17,15 — Muzyka z płyt gra- 
mofonowych (tr. z Warszawy). 17,15 — 17,40 
— „Wśród książek*. Przegląd najnowszych 
wydawnictw prof, M. Mościcki (tr. z Warsza- 
wy). 17,45 + Koncert popol. (tr. z Warszawy) 
18,45 — Rozmaitości. 19,10 — Komunikat go- 
spodarczy. 19,25 — 19,50 — Odczyt p. h: 
„Pietnastolecie bitwy pod Gorlicami* p. M. 
Czuchnowski (tr. z Krakowa). 19,58 — 20,00 
— Śygnał czasu z Warsz. Obs. Astronom. 
20,00 — Program na dzień nast. Wiadomości 
bieżace. 20,15 — I. Targ. Feljeton „Człowiek 
w cieniu“ (tr. x Warszawy). 20,30 — Konc. wie 
czorny (tr. z Warszawy). 21,30 — 22,15 
Ślaskie słuch., regjonal. (tr. z Katowie). 
— Kom. meteor., polie, sport. (tr. z Warsza- 
wy). 22,25 — „Ostatnia fala* — red. Jan Pio- 


22.15 


trowski (tr. z Warszawy(. 22,35 — Kom. PAT, 
22,00 — 24,00 — Muz. taneczna (tr. z Warsza- 
wy). 

FP RAKÓW: 12,10 — 18,40 — Koncert płyt 
gramof, 14,40 — Kom. gospodarczy x Warsza- 
wy. 15,15 — Transm. z Warsz, odczytów dla 
maturzystów. 16,20 — 1715 — Koncert płyt 
gramof. 17,15 — 17,40 — Pogad. dla pań. 17,45 
<- Koncert z Warszawy. 18,45 — „Gadki pod- 
halańskie*. 19,00 — Rozmaitości, komunika- 
ty. 19,10 — Giełda rolnicza z Warszawy. 19,25 
— 19,50 — Odczyt p. t: „Piętnastolecie bitwy 


pod Gorlicami*. 20,15 — Feljeton z Warsze- 
wy. 21,30 — Słuchowisko z Katowic. 22,15 — 
23,00 — Komunikaty z Warszawy. 23,00 — 
24,00 — Muzyką tan. z restaur. „Parillon*. 
Ork. pod kier. Pewznera. 24,00 — Hejnał z 
Wieży Marj. 

KATOWICE: 12,10 — 13,00 — Koncert + 


płyt gram. 16,00 — 16,20 — Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., kom. T. P. 16,20 
17,15 — Koncert z płyt gramof. 17,15 — 17,45 
— Odczyt z Warszawy. 17,45 — 18,45 — Kon- 
cert z Warszawy. 1845 — 19,05 — Rozmaito- 
ści, program na dzień nast., kom. T. P. oraz 
przegląd widowisk. 19,05 — 19,20 — Codzien- 
ny odcinek powieściowy, (Ze współcz. twór- 
czóści liter. Śląska). 19,20 — 19,30 — Komum. 
Tow. Czytelni Ludowych. 19,30 — 19,55 — Dr. 
K. Załuski: Z cyklu sportowego. 20,00 — 20,05 
— Kom. Zw. Śląsk. Kół Śpiewaczych. 20,05 — 
20,30 — Skrzynka poczt. 20,30 — 21,30 
Muzyka lekka z Warszawy. 2130 — 22,15 
Ślaskie słuchowisko regjonalně 22,35 — 23,00 
— Komunikaty PAT. 23,00 — 24,00 — Mu- 
zyka lekkaę 


— 


POPIERANIE EKS 
PRZEZ PAŃSTWO 


kwe- 
stję jego popierania zwrócona jest bacz- 
na uwaga wszystkich państw, rozumie- 


„Na zagadnienie eksportu i na 


jących,że jedynie przez roz 
wój eksportu stworzyć 
można warunki ,umożli- 


wiające pełne wykorzy- 
stanie i rozwój przemy: 
słowych oraz rolnych 


warsztatów pracy. Państwo 
bowiem, jako czynnik bezwarunkowo 
zainteresowany we wzroście eksportu, 
powinno przychodzić z pomocą w pierw- 
szym rzędzie tam, gdzie chodzi o põ- 
parcie eksportu o charakterze pionier- 


skim zarówno co do rodzaju towaru; 
jak też i co do rynków zagranicznych, 


oraz o utrzymanie stałego kontaktu z 
zagranicznymi odbiorcami. j 
Pomoc finansowa rządu polskiego 


dla eksportu wyraża się obecnie w 3-ch 
zasadniczych formach: 1) w zZz wro: 
cie cła, 2) w ulgowej ta- 
ryf ie kolejowej, 3) w 
żwalnianiu od podatku 
przemysłowego od obro- 
tu..tranzakcyj eksporte- 
wy ch. 

System popierania eksportu przy 
pomocy zwrotu cła zastosowano wpraw- 
dzie poraz pierwszy w roku 1925, ale 
tylko dila towarów przemysłu _włókien- 
niczego. Dopiero w późniejszych etapach 
system ten znacznie rozszerzono również 
ina inne działy produkcji krajowej. 

O tem, jak wydatnie popierany jest 
ohecnie eksport na tej drodze, świadczy 
fakt, że dopłata Skarbu w postaci 
zwnrotu.cła w1929 r WY- 
NIOSŁA OGÓŁEM PRZESZŁO. 19-MIL.- 
JONÓW ZŁ, z czego na przemysł włó- 
kieqmiczy przypada przeszło. '7% 
miljn. zł., na przemysł spożywczy 
6 miljn. zł, na przemysł hutniczy 5 
miljn. zł, pozostały zaś 1 miljon zł. na 
przemysły: drzewny, szklany i chemicz- 
RY. 

Druga forma popierania eksportu — 
čj przez stosowanie 
ülg taryfowych kolejo 
y ch — ma w wielu wypadkach decy- 
dujący wpływ na przeprowadzenie tran- 
zakcji eksportowej. Należy zaznaczyć, 
że tem rodzaj popierania eksportu sto- 
sowany jest nieomał do wszystkich gałę- 
% przemysłu. T. zw. „strata“ t. j. różni- 
ea, jaką kolej poniosła w 1929 r. przy 
przewozie towarów, korzystajacych z ul- 


gowej taryfy kolejowej na eksport w 
porównaniu z kosztami własnemi prze- 


wozu, — wyraża się cyfrą około 42 mil: 
jenów zł. Największą przytem różnicę 
ponosi kolej przy przewozie węgla, się- 
ga ona bowiem około 60 miljonów. zł. 
W innych przemysłach strata ta jest 
hądź stosunkowo niewielka (przemysł 
drzewny 8 miljn. zł.), bądź też kolej o- 
siaga jeszcze zyski (przemysł — spożyw« 
czy — 23 miłjn. zł. przemysł `? hutniczy 
— 6 miljn. ză), co zmniejsza - wysokość 
ogólnych strat. mę. 

Trzecia wreszcie forma popierania 
eksportu — t. j. drogą zwalczania tran- 
zakcji eksportowych od podatku 
Przemysłowego od. obro: 
tu — ma zastosowanie z reguły przy 
wywozie wszelkiego rodzaju fabrykatów 
lub półfabrykatów. Niemniej jednak 
tranzakcje eksportowe całego szetegu 
surowców (jak np. sól, węgiel, wosk zie- 
mny, brykiety, żyto, owies, gryka, groch 
chmiel itd.)-są zwolnione od podatku 
przemysłowego ed obrotu. 

Pomoc finansowa Państwa z tego ty- 
tułu wyraża się cyfrą przeszło 
13 miljonów zł. Najbardziej 
uprzywilejowanym jest przemysł mine- 
ralny, dla którego ulga wynosi 57 proc. 
ogólnej sumy niepobranej z tytułu po, 
datku przemysłowego od obrotu, a prze- 


znaczonej na wzmożenie eksportu. Dru- 
gim zkolei przemysłem, którego eksport 
jest tą droga popierany, jest rolnictwo i 
przemysł rolny korzystający z 41 proc. 
ogólnej premji. 

Jeżeli zesumujemy wyżej omówione 
trzy formy popierania eksportu, to mu- 
simy stwierdzić, że dla utrzymania badź 
dla wzmożenia wywozu PANSTWO DO- 
ŁOŻYŁO W 1929 R. OKOŁO 75-u MIL- 
JONÓW ZŁ. 

Należy przyteęm zwrócić uwagę na 
jeszcze jeden ważny czynnik, a mianowi- 
cie na to, iż do całego szeregu artykułów 
w niektórych przemysłach stosowane są 
jednocześnie dwa luh nawet trzy rodza- 
je popierania eksportu. A więc np. te to- 


„HASŁO” z dnia 30 kwietnia 1980 roku. 


wary, które bądźto z powodów  konjun- 
kturainych, bądź z powodu silnej konku- 


rencji napotykają na duże trudności w 
utrzymaniu się na rynkach zagranicz- 
nych, — korzystają przy eksporcie ze 


wszystkich ulg, a to zarówno z ulgowej 
taryfy kolejowej, jak i ze zwrotu . cła, 
oraz zwolnione sa od podatku przemysło 
wego od obrotu. Wystarczy wymienić tu 
produkty takie, jak np. żyto, owies, ma- 
sło itd. Do dalszej kategorji możnaby 
zaliczyć towary, które ze względu na 
swój charakter są łatwiejsze do wprowa- 
dzenia na rynki zagraniczne, a przeto nie 
wymagają znacznicjszego poparcia (jak 
np. jęczmień, hreezka, groch, słód, grzy- 
by, chmiel, sól, bekony itd.). Eksport 


(Na ostatniej sesji Wydział Handlowy Sądu 
Okręgowego rozważał sprawę upadłości 5SZMU- 
LA GERBERA, z siedzihą w Łodzi przy ul. 
Nowomiejskiej 26. 

Gerber prowadzi w Łodzi pod wyżej poda- 
nym adresem handel wyrobów jubilerskich i 
płaterowanych i z tytułu udzielonego mu Kre- 
dytu towarowego wydawał zobowiązania wek- 
słowe. 

W grudnin 1929 r. Gerber zupełńie niespó 
dzianie zawiesił wypłaty i zaczął dopuszczać 
weksle do protestu. Zawieszenie wypłat bylo 
dla wierzycieli niespodziewane z tego względu, 
że prowadził handel detaliczny, a sprzedawał 
zatem ża gotówkę, nie mógł wobec tego mieć 
strat, Ostatnio nawet przed zawieszeniem wy- 
płat Gerber miał towar ukryć i ze skłepu usu- 
nąć, zaś sklep swój przepisał na brata swego. 


Prócz tego wydawał swym wierzycielom . jako- 
pokrycie towar weksle klientowskie, które” w 
następstwie okazały się fikcyjnemi. Z tych 


względów wierzyciele ogłaszający upadłość żą- 
dali osadzenia Gerbera w areszcie dla dłużni- 
ków. Sąd jednak nie uwzględnił żądania wie- 
rzycieli postanowił oddać Gerbera pod dozór 
policji. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono tym- 
czasowo na dzień 24 grudnia 1929 r. Sędzią 
komisarzem mianowano S, H, Aleksandra Haj- 
mana, a kuratorem adw, Jerzego Grela. 

sk * * 


Z notatnika handlowca 


> uren 


EKSPORT ŁÓDZKICH WYROBÓW 
GUMOWYCH. 

W okręgu łódzkim eksport wyrobów gumo- 
wych wynosił w marcu r. b. około 500,000 zl., 
(w lutym r. b. — około 300,000 zł.) 

W okręgu grudziądzkim eksport wyrobów 
gumowych w okresie sprawozdawczym zmniej- 
szył się w stosunku do ub. miesiąca o ca. 29 
proc., zaś w stosunku do eksportu w marcu r. 
ub. o ca. 22 proc. Eksportowano: obuwie ludo- 
we i sportowe, kalosze i śniegowce, płaszcze 
gumowe, dętki, opony rowerowe. oraz inne ma- 
terjały gumowe. Ogółem wartość 
nych artykułów wynosiła 915,189 zł, 


wywinzio= 


ULGI CELNE PRZY IMPORCIE DO RUMU- 
NJH PRZĘDZY Z WEŁNY SZTUCZNEJ. 
izba. Przemysłowo-Handlowa w Łodzi komu 

nikuję, że przy *imporcie do Rumunji przędzy z 

wełny ,sztucznej (sniafil) mogą być stosowanę 

ulgi celne. 

Wspomniane ulgi celne będą stosowane wy- 
łącznie po. każdorazowem przedstawieniu przez 
importerów analizy, wykonanej przez polskie 
urzędowe laboratorjum odnośnego okregu. 

W okręgu łódzkim tego rodzaju analizy mo- 
że wykonać Zakład badania surowców i wyro- 


——6000 


GIEKBA 


Warszawa, 29-go kwietnia. 
WALUTY. 


Dolary Stan. 


Zjednocz. 2.58% 
DEWIZY. 
Holandja 358.80. 
Kopenhaga 2388:65 
Londyn 43.3314 
Nowy Jork 5.903. ` 
Nowy Jork (Kabel) 8.915, 


Paryż 34,97. 
Praga 2641 
Szwajcarja 172.82, 


Cztery nowe upadł 


ogłosił Wydział Handlowy Sądu Okręgowego 


Drugą upadłość ogłoszono firmie „Mechani- 
czna Fabryka Pończoch „PUSMAK* w Łodzi 
przy ul. Zielonej 13, - oraz spólnikom firmo- 
wym Moszkowi-Jakóbowi Szlezyngierowi i lcko 
wt rel lzaakowi Waldmanowi, na żądanie 2 
firm, w tem jednej zagranicznej. f 

Szlezyngier i Waldman z tytułu dokonywa- 
nych tranzakcji z firmami wierzyciełkami win- 
ni im 2,000 zł, z wekslu zaprotestowanego, o0- 
raz 2,021 dolarów za dostarczony towar, co 
przyznał spółnik Waldman w odpowiedzi na żą- 
danie zapłaty firmy „Le Blan £ Cie“. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia ozna- 
czując tymczasowo na dzień 10 marca 1930 r. 
Sędzią Kemisarzem mianowano S. H. Michała 
Kona, 2 kuratorem adw. „Józefa Osieckiego, 

Upadłych Śzłezyngiera i Waldmana oddano 
pod dozór policji. 


x + 


zx 


Trzecią upadłość ogłoszono JÓZEFOWI 
DANCYGIEROWI prowadzącemu fabrykę wę- 
dzenia śledzi w Łodzi przy uł. Zgierskiej 30, 
na skutek żądania trzech staromiejskich firm 
nurtowej sprzedaży śledzi. 

Dancygier dla swego przedsiębiorstwa stale 
zakupywał śledzie u firm wierzycielek pokry- 
wając należność w ciągu kiiku godzin, a naj- 
później w ciągu kilku dni. 

Ostatnio Dancygier zakupił u firm wierzy- 
cielek większe partje śledzi i jak widać z załą- 
czonych de padania wyciągów z prawidłowo 


przy 


lbów włókienniczych Państwowei Szkole 


włókienniczej. 


PODWYŻSZENIE STAWEK CELNYCH NA 
PRZĘDZĘ I TKANINY PRZEZ PERSJĘ. 
Rząd perski wobec ostatniego spadku wa- 

luty perskiej zarządził w drodze  telegraficz- 

nej natychmiastowe podwyższenie o 20 proc. 
opłat perskiej taryfy celnej, Podwyższone cło 

jest pobierane już od dn. 10 kwietnia b. r. i o- 

bejmuje następujące towary: przędzę _ baweł- 

nieną, wełńianą, konopną, jutową, lniana, jed- 
wab naturalny i sztuczny, bourre de soie, przę- 
dzę bawełnianą z domieszką jedwabiu, tkaniny 
surowe, bielone, barwione, drukowane, koloro- 
wo tkane, tiule, gazy, muśliny, plusze, tkaniny 
wełniane, tkaninv lniane.. konopne.  iedwabne 
i półjcdwabne., ` 


NAJWIĘKSZY BANK NA ŚWIĘCIE. ' 


Akejonarjuszė Chase National Bank, Equi- 
table Trust Company oraz Interstate Trust 
Comp. zaaprobowali fuzję tych trzech ban- 
c które utworzą jedną instytucję finansową 


dwa miliardy 800 miljonów dolaróvt 


Stokholm 239.65 


Wiedeń 125.70 I 
Obroty małe, tendencja słabsza. Dolar go- 
tówkowy w obrotach pozagieldowych — 8.81144. 
Za vubla złotego żadano — 4.643%. Gram czy- 
stego złota — 5.9244, 
AKCJE. 


B. Ryskontowy 116,00; B. Połski 171.50 — 
170.50; Częstocice 29,50; warsz. Tow. fabr. cu- 
kru 32,50 48,25; Cegielski 47.00; Lilpop 
25.00; Parowozy 21.00; Rudzki 21.00: Zieleniew 
ski 54.00: Madrzaijów 10A9Q 


OŚCI 


szą w świecie z kapitałem zakładowym: 


całego szeregu takich artykułów popiera- 
ny jest przy pomocy ulgowej taryfy ko- 
łejowej, oraz bądźto przy pomocy zwro- 


tu cła, bądź też zwolnienia od podatku 
przemysłowego od obrotu, 
Wreszcie możnaby wydzielić trzecią 


grupę towarów, których eksport odbywa 
się tylko sezonowo (np. warzywa), lub 
które bez trudności są lokowane na ryn- 
kach zagranicznych (np. spirytus, para- 


fina, cement, surowiec żelaza itd.). Te 
kategorja towarów korzysta przy eks- 


porcie tylko z ulgowej taryfy Kolejowej 
i ta forma popierania eksportu o k a- 
zuje się dla niej zupeł- 
nie wystarczająca. 

7 ~ Józef B 


prowadzonych ksiąg handlowych tych firm, po 
został un winien tym firmom sumę około 
6,000 zł, Na notarjaine zawiadomienia wogóle 
nie odpowiadał. Jak ustalili na przewodzie 8ą- 
dowym sprowadzeni przez wierzycieli świadko- 
wie, Dancygier ostatnio nabyty u wierzycieli 
towar nie przerobił, lecz w surowym stanie 
sprzedał po bardzo niskiej cenie, ponadto u- 
krył cały swój majątek i w jego fabryce nicze- 
go niema na pokrycie wierzytelności. A gdy 
zażądano zapłaty, proponował Dancygier üregu- 
lowanie wszyštkich pretensji w wysokości 20 
proc. i 

W tych warunkach Sad ogłosił 
na żądanie wierzycieli postanowił zastosować 
przymus osobisty względem  Dancygiera osa- 
dzając go w: areszcie dla dłużników. Chwilę o- 
twarcia upadłości oznaczono na dzień 23 kwiet- 
nia 1930 r. tymczasowo, Sędzią Komisarzem 
mianowano 5. H, Kazimierza Monica, a - kura- 
torem adw. Bernarda Teppera. 

Wreszcie czwartą upadłość eZłoszono firmie 
„MOJŻESZ. SILBERBĘRG* oraz Mojżeszowi 
Silberbergowi osobiście prowadzącemu przed- 
siębiorstwo fabrykacyjne towarów wełnianych 
i półwełnianych w Łodzi przy ul. Ztelonej 7, na 
własną prośbę. 

Firma ta istnieje od_1905 r. i zatrudniała o: 
statnio około 100 robotników. 

; W dniu 20 kwietnia r. ub, Sąd udzielił fir- 
mie „Mojżesz Silberberg“ odroczenia wypłat na 
3 miesiące. Następnie Silberberg przewidując, 
że nie będzie mógł spłacić w całości swych zo- 
bowiązań, wystąpił do Sądu z prośbą o -zarzą- 
dzenie otwarcia postępowania układowego, pro+ 
ponując spłacenie wszystkich wierzytelności w, 
wysokości 10 proc, płatne w ciągu 2 lat, wobec 
czego Sąd w dniu 6 sierpnia r. ub. zarządził o- 
twarcie postępowania układowego. 

Obecne podanie o ogłoszenie upadłości Sił. 
berberg motywuje ogólnie pogarszającą się 
konjukturą gospodarczą. Oba sezony ubiegłego 
roku ukształtowały się dla firmy nader niepo- 
myślnie, gdyż poniosła ona straty u swych 
klientów, oraz jako tkalnia zarobkowa nie zna- 
łazła, odpowiednich /reflektanfów. Zgodnie ze 
sprawozdaniem  nadzorców firma poniosę w 
ciągu odroczenia wypłat straty u klientów w 
wysokości 12533 zł, a z tytułu obliga zgłosili 
się wierzyciele na sumę 63588,37 zł. * 

Bilans firmy sporządzony na dzięń 11 mar- 
ca 1929 r.i złożony do podania o odroczenie: 
wypłat zamykał się sumą. 601.000 zł, w tem 
kapitał 133.000 zł. Wszystkie zobowiązania zaś, 
w kwocie 468000 zł. znajdowały pokrycie w 
pozycjach płynnych i półpłynnych na sumę 
150.000 zł, oraz maszynach 231.000 zł. i nieru- 
chomości — na sumę 717.000 Zł. Obecnie Silber- 
berg przewidując: niemożliwość. spłacenia swych 
wierzytelności zgodnie z proponowanymi warun: 
kami ugody, prosił o pgłoszenie mn upadłości. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę: otwarcia ozna- 
czając tymczasowo na dzień 11 marca 1929 r. 
Sędzią Komisarzem mianowano $S. H. Pawłą 
Czulca, a kuratorem adw. Alfreda Kotelskiego. 

Jednocześnie postępowanie układowe firmv 
„Mojżesz Silberberg“ zostało umorzone, 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
f SAMOCHODOWYCH 


EI FR. GRETKIEWICZA. 
I ŁÓDŹ, Piotrkowska 111-Tel.175-35, 


upadłość i 


„„HAŚŁO” z dnia 30 kwietnia 1930 roku, Str. 9 


Dziś i dni następnych! 


KULT CIAŁA 


Następny program; —— s 
Dlatego, że cię 
kocham 


według popularnej 
powieści 


M. Srokowskiego 
Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę 


Historja wszechpotężnej miłości, druzgoczącej wszelkie przeszkody i zapory. 
W rolach głównych: 


Michał Wiktor Varconyi, Agnes Petersen-Mozżuchinowa 


Eug. Bodo, Paweł Owerło. 
Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i. Nicei. 


Początek searfsów w dni pow- $ 
szednie o godzinie 5,20, 7.15, | 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 


UL. KILINSKIEGO 123 225 nie: 3, 5, 7 i 9. 


YE) 


pa) sy Ar 
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Do akt Nr. 188—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 98, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Fabryka Wyr. Jedw. 
Alwar* i składających się z maszyny do pisania, 
kasy i jedwabiu, oszacowanych na sumę zł. 2185. 
Łódź, dnia 24 kwietnia 1930 r. 
Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


Dziś i dni następnych! 
Monumentalny arcyfilm osnuty na tle mi- 
łości, intrygi i nienawiści. 


Reżyserja E. GUAZZONI p, t, 


WSPÓŁCZEŚNI JUDYTA 
E HIOLOFERNES$ 


2 epoki: starożytna i nowoczesna. 
Całość w jednym programie, 
W rol. gł.: najpiękniejsza kobieta świata 
A RUSKA 


= Uosobienie męskości i siły 


BARTLOMEO PAGANO (Maciste). 


NADPROGRAM TYLKO U NAS!!! 
Pobyt Pana Prezydenta pea 
w Łodzi na otwarciu Szpitala Kasy 
Chorych. Tysiące łodzianek i ło- 

dzian zostało sfilmowanych. 


Muzyka M. Lidauera. Począt. o g. 4 pp. 

w sob. i niedz. o g. 12. Ceny iłajać 

zniżone ! Ili. m.1 zł., balkon 1.50, II. m. 
2 zł., Lm: zł. 2.50. 

Na pierwszy seans wszyst, miejsca po 50 gr. 


+ $ŁOŃCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 


Wspaniały film polski 


SZALEŃCY 


Dramat w 12 aktach 
z cyklu „My pierwsza brygada 
W rol, głównych: 


Irena Gawęcka,Jerzy Kobusz 
B., Szczurkiewicz ; inni 
Następny program: 

„Jarmark miłości“ 


Poszątek w dni powszednie ed godz, 5,7 I 9, 
soboty e 3 niedziele i święta o 4 W niedziel 
na pierwszy seann wszystkie miejsca po 40 groszy 


1038 wolnego wejścia w sob, i miedz. nie ważne. 


JÓZEF 


Ceny miejse |—1 zł. [1-75 gr. IU 50 gr. na pierwszy seans wszystkie 
Poozątek o godz. 4 pP w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. 


Do akt Nr. 91—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, BRONI- 
SŁAW PINCIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku od gedz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Pustej Nr. 11, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Wajsmana i skła: 
dających się z mebli i innych, oszacowanych na 
sumę zł. 2275. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


EHEPEEPEEGEOEESEEFE 
KINO-TEATR 1% f 


LUNA 


f 
| 
| 
Dziś i dni następnych | 
Wspaniały 2 godzinny program! 
W rolach głównych: 
bohater „Arki Noego” 
George O'brien 
uosobienie kobiecości $ 
Lois Moran 


w obrazie p. t. 


NA FRORCIE 
NIC NOWEGO 


MOTTO: Miłość kobiety, cz 
Ojczyzny 
Ponadto : Ponadto: 
Najpromienniejszy film pełen słońca, 
í młodości i miłości 
„Wiosenna Parada* 
z najpiękniejszą parą młodzieńczych 
amantów 
Nancy Drecel i D. Rollihsa 
W rolach głównych. 


miłość 


W/spaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoni 


cznej pod dyrekcią A. CZUDNOWSKIEGO 


Pocz. seansów o godz. 4 pp., w sob, i niedz. o 
godz. 12 w poł. — Ceny miejsc zniżonc, w sob. 
i niodz, od g. 12—3 pp. 

wszystkie miejsca po 


50 gr' il zł. 


MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 


Od wtorku, dnia 29 kwietnia do poniedział- 
ku, dnia 5 maja 1930 r. 


DLA DOROSŁYCH: 


Książę student 


(Old Heidelberg) 
W roli głównej: RAMON NOVARRO 
DLA MŁODZIEŻY: 


+ ZEW MORIA + 


Dramat w. 12 aktach. 
W roli głównej: JERZY MARR. 


Następny progr.: Święte kłamstwo. 
PY A no LA ESR E Ls eana | 


W sobotę, dnia 3 maja r. b. 
Konsty- 
la młodz. 


Zawiadomienie, 
o godz. 13i15 (z powodu Rocznie 
tucji 3-go maja) bezpł. seanse 


Początek seansów dla dorosł. © godz. 18,45 
21, w sob. i niedz. 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodz. o godz. 15-ej 
i 17, w soboty i niedz. o 13 i 15-ej. 
Ceny miejsc dla dor.: I. m. 70 gr, Il. 60, III. 30 
Ceny miejsc dla młodz.: I.m. 25 gr., 11.20, 111.10 


313—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 maja 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej Nr. 126, 
odbędzie się sprzedaż z przełargu publicznego ru- 
chomości, należących do Spółki Drzewnej „Trak” 
i składających się z ośmiu metrów desek sosnowych 
oszacowanych na sumę zł. 200. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 


Do akt Nr. 


Komornik BRONISŁAW PINGTELSKI | 


Dźwiękowy kino-teatr 
GRAND 
Dziś i dni następnych! 

s e e —— 
Pieśniarz = 
UN ETSA BI © 

Paryża 
najpotężnie dzieło amerykańskiej pro- 


dukcji filmowej 
W roli głównej bożyszcze Raryża 


Maurice Chevalier. 


Ceny miejsc zniżone: 


|. seans na późniejsze scansc 
HI. zł. 1— III. zł. 1.50 
IN. „ 1.50 I + 250 
LL” "442450 LL. 5 3:50 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 
wiecz, w soboty i niedziele poranki 
o godz, 12-ej. 


4 
LECER A 


Do akt Nr. 611, 612 i 613—30 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w, Łodzi przy ul, 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej Nr. 126, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczncgo ru- 
chomości, należących do Spółki Drzewnej „Trak“ 
i składających się z 7 metrów sześciennych bali 
sosnowych ocenionych 560 złotych, z 1 metrów sze- 
ściennych bali stsnowych ocenionych na 560 zł. 
i siedmiu metrów szościennych bali sosnowych 
eszacowanych na sume zł. 560. 
Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


Do akt Nr. 713--1950 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 56, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 roku ed godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 98. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należąych do firmy „Krajowa bubryka 
Wstążck* i składających się z warsztatów tkackich, 
oszacowanych na sumę zł. 1200. 
Łódź. dnia 11 kwietnia 1930 r. 


Komornik JOZEF TOMASZEWSKI 


Do akt Nr. 754—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JÓZEF 
TOMASZEWSKI. zamieszkały w Łodzi przy: ulice 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 98. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należąvch do firmy. „Krajowa Fabryku 
Wstążek* i składających się z kusy ogniotrwałcj. 
oszacowanej na sumę zł. 860. 

Łódź, dnia 11 kwietnia 1930 r. 
Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


A 


J-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLŁERDIB” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następpych! 


Pierwszy europejski 100 proc. film 
dźwiękowy 


Melodja serc 


Prześliczhy film miłosny pełny napięcia 
dramatycznego, Malownicze tło puszty 
węgierskiej i pięknego Budapesztu 
W rolach głównych: 


Willy Fritsch i Dita Parlo 


Zachwycające pieśni cygańskie w wy- ' 
konaniu słynnej kapeli cyganów p 
JANCZI BALOGHA, igi 
Największy dotychczas wszechšwiatowy 
sukces filmu dźwiękowego, 


Każdy musi ` usłyszeć jak brzmi „Me- 
lodja serę", którą odśp. Willy Fritsch. 
Ponadto: Rewclzcja z ekranu Djalcg 
polski w niezwykłym 20-to minutow. 
polskim filmie dźwiękowym sensacja. (ZF 


Ceny miejsc zł. l, 2, 3. 
Poczatek seans, o godz.6, 8 1 10 wiecz. 


Dziś i dni następnych! 


Rekordowy film TOMA MIXA! 
Korońa tegorocznej produkcji! 


W OBRONIE 
HONORU 


Emocjonujący film sensacyjao-cowhoy- 
ski w 10 aktach ilustrujący nowe tricki 
cowboyskie i cuda akrobatyki jeździec. 


W roli głównej: Król sens, bohaterski 


TOM MIY 


Szalona aukcja! Emocja! Napięcie! 


Początek seansów o godz. I2-ej w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 50 groszy. Na wieczorowe seanse 
ceny miejsc zniżone, 


J 


DZIŚ KINO NIE CZYNNE! 


Z powodu zainstalowania aparatu systemem dźwiękowym 


BEMA Z UBELUBZENE HA BREE 
7 r y — ew m 
świetln Dziś przebojowa premjera Szezyt polskiej produkcji filmowej. 
Teatr świetlny - 
r j 
66 | 
PRZEDWIOSNIE „DUSZE W NIEWOLI 
Dramat współczesny w 10 aktach wg. powieści BOLESŁAWA PRUSA, 
Żeromskiego 74—76, Dored train- Reżyserja: Leon Trystan. j 
wp ać 16 A EEPE: w touch główny LUDWIK SOLSKI, ZOFJA BATYCKA „M, , ALICJA HALAMA | 
R S 6 i Marja Rudzka. Mieczysław Cybulski, Bolesław Mierzejewski | 
PWZ TEZA Emocjonująca treść. — Koncertowa gra. Przepych wystawy. l 


Str. TD. 


Odpis, 
Nr. sprawy Z. 99[80 r. 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Kónig i Landau, Se- 
kretarz apl. A. Kon. Dnia 12 kwietnia 1930 roku 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę o- 
droczenia wypłat firmy „Spitz, Taubenblat i 5-ka” 


postanowił: 

Udzielić firmie „Spitz, Taubenblat i S-ka o- 
raz jej właścicielom Herszowi Spitzowi, Abramowi 
Henochowi Rozenowi, Ickowi Taubenblatowi i Jakó- 
bewi Sztajerowi odroczenia wypłat na przeciąg 
jednego miesiąca, poczynając od dnia 12-go kwiet- 
mia 1930 roku. Wyrok niniejszy ogłosić w„Moni- 
torze” Polskim pismach „Hasło Łódzkie” i „Repu- 
blika“ oraz wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego 
ina drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Spitz, Ta- 
ubenblat i S-ka”; Pobrać od tejże firmy zło- 
tych 200 tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Mia- 
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Aleksandra Heimana, nadzorcą Sądowym kupca 
Wincentego Baracha, ul. Piotrkowska Nr. 80. 

Podpisali obecni 
Za zgodność St. Sekretarz 
(—) T. Cichecki. 


Akta sprawy Nr. Z. 108130 r. 


WEŻWANIE PUBLICZNE 


Przewodniczący Ill-go Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
upadłości (Dz. U. Nr. 3]28 r., poz. 20) zawiadamia, 
że firma „Lewin i Ajzen mieszcząca się w Łodzi, 
przy ul. Plac WolnościNr. 6 wniosła w dniu 
13 marca 1930 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że 
termin do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 27-go maja 1930 roku, na 
godzinę 10-tą rano, sala Nr. 40 w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. 

Wice-Prezes (—) Wł. Roszkowski 
St. Sekretarz (—) T. Cichecki 


Odpis. 
Nr. sprawy Z. 113] 30 r. 


WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni; Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi: Eisenbraun i Rappoport 
Sekretarz apl. Pływacka. Dnia 15 kwietnia 1930 Sąd 
Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym na 
posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę o o- 
droczenia wypłat firmy „Sztajnberg,Spiewak i S-ka” 
i na mocy art. 1, 3, 6 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 

postanowił; 

Udzielić firmie „Sztajnberg Spiewak i S-ka“ i jej 
właścicielom Maksymiljanowi Sztajnbergowi, Izaako- 
wi Spiewakowi i Stanisławowi Danielewiczowi odro- 
czenia wypłat na przeciąg jednego miesiąca poczynając 
od dnia 15-go kwietnia 1930 roku. Wyrok niniej- 
szy ogłosić w „Monitorze Polskim“ i pismach 
„rlasło Łódzkie” i „Kurjer Łódzki”, oraz wywie- 
sić w gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach 
przedsiębiorstwa firmy „Sztajnberg, Śpiewak i S-ka” 
Pobrać od tejże firmy zł. 200. tytułem zaliczki na kosz- 
ty ogłoszeń. Mianować Sędzią Komisarzem Sę- 
dziego Handlowego Kazimierza Monitza, nadzor- 
zami Sądowymi Oskara Aftergutai dyrektora Zyg- 
munta Rathe, zam. ul. Prezydenta Narutowicza 


Nr. 18. 
Podpisali obecni 
iZa zgodność St. Sekretarz 
(—) T. Cichecki. 


„Radjo Pogotowie“ 
Tel 183-40 Pomorska 20. 


Naprawa, Wizyty na mieście. Prze- 
budowa radjo aparatów z zasto- 
sowaniem do stacji łódzkiej, Elimi- 
natory, Ładowanie wypożyczanie, 
reperacja akumulatorów, Wszelkie 
zlecenia radjowe codziennieod 9 
do 21 164 


CENY PRENUMERATY » 


W.łŁodzi x niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 W teleście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 tamy) 
Zaniiejscowa 5 > 5 R >» Sg Nadesłane SJ © 5 1 E 
z "TĄ ż 3 É cuganje R R a $ p SWE A Pa pg spia 

5 a ~ 2 R ekrologi wierszy po gr: wyżej po r zal wiersz 
Odzoszenie do domu e oa Pal SE » „040 1 milim. (strona 4 tamy); Brabe ogłoszenia 13 Gr. za słowo. 


Brezameratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiące 


Kento czekowe w P. K, O. Nr. 65,210 


Redaktor naczelny: 


Stanisław Walawski. 


aHASŁO” z dnia 29 kwietnia 1930 roku. 


KONKURS. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkie- 
go ogłasza konkurs na stanowisko rezer- 
wowego badacza mięsa w powiecie Łódz- 
kim. 

Petenci, ubiegający się o tę posadę 
winni dołączyć do podania w odpisie: 

1) Świadectwo felczerskie względnie 
świadectwo z ukończenia kursu badaczy 
mięsa ; z 

2) własnoręcznie napisany życiorys; 

3) zaświadczenia z poprzedniej prak- 
tyki. Warunki zależne od umowy; posa- 
da do objęcia od zaraz. Oferty nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

STAROSTA 


(—) A. RŻEWSKI. 


Odpis. 


i 


4 


E 


2 


Nr. sprawy Z. 105 |30r. 
WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Kónig i Landau, Se- 
kretarz apl. A. Kon Dnia 12 kwietnia 1930 roku 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
odroczenia wypłat firmy „Zac i Paliński” 


postanowił: 


Udzielić firmie „ZAC i L. PALIŃ- 
SKI“, oraz jej właścicielom  Hirszowi Zacowi i 
Leopoldowi Palińskiemu odroczenia wypłat na 


przeciąg trzech miesięcy, poczynając od dnia 
12-go kwietnia 1930 roku. Wyrok niniejszy ogłosić w 
„Monitorze Polskim* i pismach „Hasło Łódzkie" 
i „Kurjer Łódzki“, oraz wywiesić w gmachu Sądu 
Okręgowego i na drzwiach przedsiębiorstwa firmy 
„H. Zac i L. Paliński”, Pobrać od tejże firmy tytu- 
łem zaliczki na koszty ogłoszeń. zł. 200 Mianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Józefa 
Landau, nadzorcą sądowym przemysłowca Juljusza 
Lohrera, ul, Hipoteczna Nr. 6. 


Podpisali obecni 
Za zgodność St. Sekretarz 
(—) T. Cichecki. 


8 Babunia mówi. że 
najlepszy napój jest z 


Mieszanki. Zbożowej 
ig $ 
Wyfu Fanci z Aa Bo 


NOWOOTWORZONA FABRYKA 
MEBLI GIETYCH 


„VIENPOL” 


poleca 


bogaty wy- 


bór krzeseł, foteli. tabo- 


retek i różnych stolików 


óraz wszystko w zakres 
A ce PONAD ai WE Eda NĄ 


giętych mebli wchodzące. 


Łódź, 
ul. Zawadzka 5 


763 BE 


Do akt Nr. 441 i 442—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 maja 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Rokicińskiej Nr. 126, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Spółki Drzewnej „Trak“ 
i składających się z 60 metrów sześciennych desek 
brzozowych ocenionych 5400 zł oraz 20 mtr. desek 
dębowych i 10 mtr. desek sosnowych, oszacowanych 
na sumę zł. 4000. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. r 
Komornik BRONISŁAW PINGIELSKI 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o 


Odbito w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


ary FF 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50, Poszukiwanie pracy 10 gr, za słowo 


grr. xrv 


| Tylko 


Płacąc masz możność zdobyć popłatnego zawodu! 


Zapisz się na kursy kierowców 
samochodowych pol. Y.M.C.A. 
Łódź, Al. Kościuszki L, 68 
UWAGA: zł. 130 tylko przez miesiąc maj przy całko- 


witem wyszkoleniu, teoretycznem wraz z nauką jazdy. 


4130 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobięt 
1025 PORADA 3 zł. 


HALLO? 


Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. %—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 128 


„SZEWCY... 


Skóry—Hart i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


maż 


Pomorska 89. 


Dziś i dni następnych! 


MUSIA DAJCHES 


w arcydziele filmowem krajowej pro- 
dukcji 


„Przeznaczenie“ 
ET 


to dzieje dwojga osieroconych dzieci, 

osnute na tle prawdziwego zdarzenia 

z przed lat 20, według znanej powiec- 
ści Leona Belmonta. 


Fred Sym. Bianka Dodo. 


Nasiona 


warzywne, pastewne, wszel- 
kiego rodzaju kwiaty — pierw- 
szorzędnych, krajowych i zagra 
nicznych pielęgnacji nasion oraz 
sztuczne nawozy poleca 


Skład apteczny i nasion 


B.e BiILE 


Łódż, Plac Reymonta (Górny 
902 Rynek) $I56, tel. 187-00. 


Hallo! 


EDWARD 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie diatermiją. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 
Od 8—10 rano, 12-2 i 5—8,30 wiecz. 
w niedzielę od 9—2. pp. 729 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


DR. MED. | 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


1006 


Dr. med. 


J- SADOKIERSKI|BR, HELLER 


stomatolog 


b 3 ï Choroby skórne i wener. 
chirurgja szczęk, jamy 


ustnej i plastyka ul. Nawrot 2. Tel, 179-89 
regulacja zębów Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
rentgenodiagnostyka godz. 4—5 popol, w niedz. od11—2 


p 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 1085 


Czy.ajcie ó 
Hasło Łódzkie!| Pokoje 
w letnisku, w sue 


chej miejscowości, 
nowowybudowana 

8) | willa,zutrzymaniem 
jg | lub bez, 4 kilometry 
odtramwaju. Komu- 
nikacja autobusowa 
Bliższe wiadomości 
w mleczarni ul. 6-g0 
$ | Sierpnia 12. 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


Do akt Nr. 120—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy” Na. 
rutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 maja 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy uł. Nowo - Sikawskiej Nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, nalężących do Józefa Włodarczyka i skła- 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 420. 
Lódź, dnia 26 kwietnia 1930 r. 

Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 


Do sprzedania 
sklep rzeźniczy, 
mieszkanie pokój z 
kuchnią szopa i staj- 


nia. Wiadomość w 

Do akt Nr. 1084 1930 r. administracji. 863 
OGŁOSZENIE. PE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, i a a 

ADAM ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi stałezym, kultural- 


przy ul, Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 r. 
od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 38, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do Motla Ba- 
harjera i Chany Baharjer składających się z 
mebli oszacowanych na sumę Zł. 1915. 
Łódź, dnia 8 kwietnia 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


uym panem w celu 
poznania się i spę- 
dzenia razem wie- 
Ig | czorów, urządzenia 
fa | razem wycieczek i 
spacerów. Oferty 
: I pod „Samòtna” do 
Adm. „Hasła Łódz- 
kiego.” 


Ogłoszenia firm zamiyjscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a centrałe gdzieśndziej, o 50 proc. drożej od cen miej- 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia, Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane boz oznaczenia honorarjum, uważa!e 8a 
za a sos 
ękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych 
mie zwraca. 


redaleja 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


